
oświadczył: ..Ogół katolików 
Dolskich — a wśród nich 1 Ja— 
z uczuciem ulgi przyjął zmia­
ny, Jakie zaszły ostatnio w 
Episkopacie eolskim 1 deklara 
cJe Episkopatu potępiającą an­
typolską działalność niektó­
rych dostojników kościoła, któ 
rych dyrektywy polityczne Wa 
tykanu sprowadziły na drogę 
sprzeczną z najbardziej żywo­
tnym! interesami narodu pol­
skiego.

Uregulowanie stosunków 
między Kościołem 1 Państwem 
Ludowym ma Jasną wymowę. 
Służy ono zarówno Interesom 
narodu Dolskiego, zapewnlaląc 
mu spokój wewnętrzny Jak 1 
Interesom kościoła, któremu 
państwo stwarza pełne warun­
ki działalności religijnej".

Jan Szczerkowski — robot­
nik drogowy Warszawskiego 
Węzła Kolejowego, powiedział: 
..Jako Polak 1 Jako katolik u- 
ważam, że był Już wielki czas, 
żeby nasi biskupi wydali ta-

Ruch strajkowy we Włoszech

UCHWAŁA PREZYDIUM ZG ZMP O UCZCZENIU PRZEZ MŁODZIEŻ 
X ROCZNICY POWSTANIA LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO

rze zastrajkowall na znak pro 
testu przeciwko zwolnieniu kil 
kunastu pracowników.

WARSZAWA. — Prezydium ZG ZMP podjęło uchwalę 
o uczczeniu przez młodzież X rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Uchwała stwierdza m. In.:

zamieszczamy dalszą li­
stę traktorzystów, którzy 
podjęli apel Karankowskie- 
go i przystąpili do współ­
zawodnictwa o tytuł przo­
dującego traktorzysty Zie­
mi Koszalińskiej.

ZESPÓL PGR DALE-' 
WO. POW. DRAWSKO — 
Władysław Kowalczyk, Ka­
zimierz Chmieleckl, Jan 
Babiński, Stefan Chmlelec- 
ki, Konrad Łepek, Wincen-

Społeczeństwo polskie przyjęło z ulgę i uznanien 
postanowienie Rzędu oraz Deklarację Episkopati

RZYM. Walka robotników 
włoskich przeciwko unierucha­
mianiu poszczególnych zakła­
dów przemysłowych kontynuo­
wana Je-st z niesłabnąca 6lłą

Robotnicy zakładów „La Ma, 
eona d'Italia" w Piomblno' 
zmusili właścicieli do podpi­
sania układu zobowiązującego 
do ponownego otwarcia fabry­
ki. zatrudniającej około 9Ó0 
robotników.

Dyrekcla stalowni w Toml 
ogłosiła o zwolnieniu z pracy 
2 tysięcy robotników. Na znak 
protestu Drzeclwko tel decyzl! 
robotnicy stalowni ogłosili 11- 
godzlnny strajk.

Na Sardynii wybuchł strajk 
górników w kopalniach towa­
rzystwa „Carbonla". Strajkują 
cy protestują przeciwko czę­
ściowemu zwolnieniu robotni­
ków oraz przeciwko wstrzyma 
nlu wypłat.

Wskutek strajku pracowni­
ków drukami nie ukazał 6lę 
2 bm. prorządowy dziennik 
,.I1 Glornale dltalla". Druka-

ty Łepek, Marian Urbański, 
Benedykt Łepek, Piotr Cha 
rałowlcz, Zygmunt Woźni­
ca, Eugeniusz Mazur, Sta­
nisław Sklrowskl, Jan Bo­
bik, Jan Majkowski, Bole­
sław Leonleckl, Stanisław 
Mykleta, Leokadlusz Luka- 
slewicz, Kazimierz Mykleta. 
Antoni Chwastowskl, Cze­
sław Pieczyński, Tadeusz. 
Kuczkowski, Stanisław 
Drewny, Stefan Udycz, 
Józef Terefenko, Jan Dąb­
rowski, Grzegorz Wolanie- 
ki.

ZESPÓL PGR BIAŁO- 
WĄS, POW. SZCZECI- 
NEK — Stanisław Klslelew- 
(Dokończenle na 2 str.)

cą Wojska Polskiego Jest 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — kierownik 1 
przywódca narodu w walce 
o szczęśliwe życie Partia wy 
chowu je Ludowe WoJsko Pol­
skie w duchu miłości do swej 
ojczyzny 1 ludu pracującego, 
w ducha umiłowania sprawy 
wolności innych narodów. Ideę 
Internacjonalizmu leży u pod­
staw, zrodzonego w walce.

obrony Ojczyzny, przygoto­
wywać się wytrwale do za­
szczytnej służby wojskowej, 
bowiem wymaga ona ludzi 
świadomych, silnych t odważ 
nvch, wytrwałych 1 zaharto­
wanych, nie lękających się 
żadnych trudów.

(Dokończenie na 2 str.)

Przygotowania wojenne 
kra‘ó m 
bloku atlantyckiego

LONDYN. Radio londyńskie 
podało, że 4 bm. zakończyły 
się wielkie manewry’ wojskowe 
krajów bloku atlantyckiego. 
Manewry te odbyły się we 
wschodnie! części Oceanu Atlan 
tyckiego. W manAwr.->ch b-Mn 
tirHM 300 ' .........

braterstwa broni Wojska Pol­
skiego z Wyzwollclelką Naro­
dów, niezwyciężoną Armią Ra 
dzlecką.

W okresie pokojowym na­
sze Wojsko pod dowództwem 
bohaterskiego syna ludu pol­
skiego — Mansza>lka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
— chroni największa zdobycz 
polskich mas pracujących — 
ludowe państwo. Jako zbroj­
ne ramie Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej stoi ono na 
straży naszego socjalistyczne­
go budownictwa, na straży 
pokoju.

W szeregach' Ludowego 
Wolska Polskiego pełni służ 
be młodzież, młoda Jest rów­
nież w znacznej mlar7? nas/3 
ludowa-. robotnlczswMonska ka 
dra oficerska. Służba w Woj­
sku PolśSlm. to najzaszczyt- 
nlejezy, patriotyczny <»'>owlą- 
zek każdego młodego obywa­
tela. Każdy młody, któremu 
droga 1 bliska Jest sprawa- nie 
podległości | szczęścia Pol­
ski, powinien być gotów do

W naszym województwie w 100 proc, i przed terminem 
wykonały już dostawy zbóż dla państwa 74 spółdzielnie 
produkcyjne. Członkowie tych spółdzielni w pełni zdali so­
bie sprawą z tego, że od ich przodownictwa w dostawach, 
od ich patriotycznej postawy, zależeć będzie dostawa 
zbóż również przez sąsiadujące z nimi gromady indywidu­
alne.

W dostawach zbóż dla państwa przodują w naszym wo­
jewództwie spółdzielnie produkcyjne w rejonach POM:

W czym leżą przyczyny niedostatecznej realizacji planów 
rocznych przez spółdzielnie produkcyjne w tych rejonach? 
V/ rejonie POM Sławno spółdzielnie produkcyjne omłóciły 
już zboże w 74,4 proc., w rejonie POM Czaplinek w Ok. 
60 proc. Z cyfr tych wynika, że spółdzielnie w rejonach 
tych POM mają pełne możliwości odstawy zboża - prze­
bieg odstaw hamuje jednak przejawiająca się tu i ówdzie at 
mosfera wyczekiwania, którą nie doić skutecznie przełamu­
je aparat polityczny POM.

Towarzysze z POM! Lepiej pomagajcie spółdzielcom 
zwalczać propagandę wroga o rzekomych „zmianach" w 
dostawach, zapoznawajcie szerokie rzesze spółdzielców z 
wywiadem wiceprezesa Rady Ministrów tow. Gede, wpa­
jajcie w nich głębokie przekonanie, że w dostawach obo­
wiązkowych dla państwa nic się nie zmieni, bowiem są one 
podstawowym świadczeniem wsi na rzecz sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, stanowią gwarancję rozwoju naszego 
przemysłu, umocnienia ludowej ojczyzny i utrwalenia po­
koju.

Poważną przeszkodą w realizacji planów zbożowych 
przez spółdzielnie produkcyjne jest małe zainteresowanie 
tą sprawą prezydiów GRN. Liczne są wypadki, że Prezy­
dia GRN walcząc o dostawy zbóż przez wieś indywidualną 
— zapominają o spółdzielniach produkcyjnych. Nic bardziej 
błędnego! Na spółdzielnie produkcyjne zwrócone są 
przecież oczy indywidualnego chłopstwa.

DLA TYCH, KTÓRZY ZŁOŚLIWIE OCIĄGAJĄ SIĘ
Z WYKONANIEM OBOWIĄZKÓW WOBEC PANSTWA- 

NIE MA MIEJSCA W SZEREGACH PARTII

W gminie Tarnówka (powiat Złotów) większość członków 
partii w terminie i w całości wykonuje swe obowiązki wobec 
państwa, swą wzorową, patriotyczną postawą dając przy­
kład bezpartyjnym chłopom. Do tych należy m. in. tow. 
Bolesław Kaleta z gromady Piecewo, który pierwszy w gro­
madzie w 100 proc, wykonał plan sprzedaży zboża państwu.

Obok takich towarzyszy jak tow. Kaleta są jednak w 
gminie Tarnówka nieliczni towarzysze, którzy świadomie 
ociągają się z wykonaniem obowiązków wobec państwa. 
Należą do nich Stefan Szotek z gromady Górzno, który 
z zasady nie wykonuje swych planów obowiązkowych do­
staw. M. in. ukarany został en grzywną 3 tys. zł za to, 
że nie wykonując planu dostawy żywca, sprzedawał tuczni­
ki na wolnym rynku. Dla takich jak Stefan Szotek nie po­
winno być miejsca w partii. Gromadka crąanizacja pa»- 
tyjna w Górznie niewątpliwie wyciągnie c-.-z/ednie kon­
sekwencje partyjne w stosunku do Szolka,

,,Z ludu wyrosłe, ludowi siu 
żą-ce Wojsko Polskie przeby­
ło pełen chwały bohaterski 
szlak bojowy. Bohaterstwo żoł 
nlerza polskiego w walce o 
wolność — to kontynuacja p!?k 
nych tradycji polskiego orę­
ża, nieśmiertelnych tradycji 
bojowych naszego narodu, p'e 
lęgnowanych przez wiek] w 
sercach ludu Dolskiego.

Organizatorem 1 wychowaw

B. premier Mossadik 
przed trybunałem wojskowym

LONDYN. Agencja Reutera 
dono6l z Teheranu, że prze-.l 
tamtejszym trybunałem woj­
skowym rozpoczął się proces 
b. premiera irańskiego Mossa- 
dlka.

Depesza Marszałka Polski
Rokossowskiego 

do Ministra Obrony Narodowej CSR Czepiczki 
l-SZY ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO RZĄDU 

I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

GENERAŁ ARMII DR ALEXEJ CZEPICZKA 
PRAGA

W dniu Święta Czechosłowackiej Armii Ludowej proszę przy­
jąć serdeczne pozdrowienia i jak najlepsze życzenia dla Was 
i żołnierzy Czechosłowackich Sił Zbrojnych od żołnierzy Ludowego 
Wojska Polskiego i ode mnie osobiście

Stale pogłębiająca się przyjaźń między obu bratnimi armia­
mi, nierozerwalnie związanymi braterstwem broni i idei z po­
tężną Armią Radziecką, przyczynia się do dalszego umacniania 
niepodległości i suwerenności naszych krajów oraz służy wielkiej 
sprawie utrwalenia pokoju na świecie.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

Ci którzy wykonali zobowiązania
wzorem i przykładem

Każdego dnia zwiększa się liczba chłopów pracujących, 
którzy wykonali całkowicie swe zobowiązania wobec pań­
stwa. Kim są cl, którzy jako pierwsi wykonali swc zobo­
wiązania?

Są to gorący patrioci ludowej ojczyzny — partyjni 1 bez­
partyjni, godni wzoru 1 naśladownictwa przodownicy gro­
madzcy.

Godni wzoru 1 naśladownictwa, bo swą postawą dali naj­
wyraźniejszy dowód swego patriotyzmu i poparcia dla po­
lityki państwa.

Ileż to razy, gdy w zagrodach rytmicznie pracowały młoc­
karnie. podsuwał się z boku kułak 1 Jątrzył:

— Nie młóć, masz przecież czas. Czego ci się spieszy?
Ileż to razy. gdv napełniali worki ziarnem, wróg szeptał:
— Poczekaj z dostawą, zmniejszą wymiary. Nie trzeba 

będzie tyle oddać.
I Jeszcze wtedy, gdy zaprzęgali wozy, abv udać się na 

punkt skupu, jeszcze wtedy bogacz szeptał:
— Jak się pospieszysz, to się „natnlesz".
Lecz wzorową gospodarze nje dalą posłuchu wrogim na­

gabywaniom. Rozumieją swój obowiązek wobec ludowego 
państwa. Mocno na sercu leży Im sprawa zaopatrzenia 
w chleb robotników w mieście i dlatego nie chcą zwlekać 
z wykonaniem sw’ych obowiązków.

Wykonując jako pierwsi swe obowiązki, czynem odpo­
wiadają wrogowi na jego knowania, czynem manifestuj j 
wierność idei sojuszu z robotnikami.

Ale kto wykonał swe zobowiązania, łen nie może rów­
nież obojętnie patrzeć na wahania sąsiadów, ten nie może 
obojętnie patrzeć na to, że gremada nie dotrzymuje mu 
kroku.

Wzorowi, przodujący chłopi, tacy jak Stanisław Zachnr- 
ski. Walenty Górski. Franciszek Opp z Białego Zdroju, 
jak Bazyli Koba z Tychowa. Czesław Szymczak z Kowalik 
i setki i tysiące chłopów - patriotów, którzy jako pierw-i 
wykonali w pełni swoje obowiązki wobec państwa, winni 
być agitatorami w walce o terminowe dostawy. Oni potra­
fią tak po prostu, szczerze I od serca powiedzieć sąsiadom:

— Jakże chcesz kupować artykuły przemysłowe, kiedy 
nie zaopatrujesz w chleb tych, co te artykuły produkują?

— Jakże możesz mówić, że cbiesz, aby na wsi bvlo wię- 
cej towarów, kiedy nic sam dla tej sprawy nie robisz?

— A jak walczysz o pokój, o umocnienie naszego kraju, 
kiedy nie sprzedajesz zboża potrzebnego miastu?

— A jak kochasz swą ojczyznę? Jak pokażesz, żeś LI 
wierny syn. skoro nie wypełniasz swego obywatelskiego cbo. 
wiązku! Pomyśl o tym sąsledzie. a jak pomyślisz to i zro­
zumiesz: trzeba sprzedać zboże państwu.

Przodownicy gromadzcy, to cl, na których winny sin 
oprzeć nasze organizacje partyjne w pracy uświadamJalacei.

Niech więc w jednym szeregu z działaczami partyjnymi 
Ida _d» swych sąsiadów chłopi - przodownicy.

N'-"1’ na honorowych tablicach przodowników gromc dz- 
ki h widnaji

Niech cała gromada zna swych wzorowych sąsiadów, god­
nych szacunku 1 naśladownictwa — uświadomionych 1 ofiar- 
uych chłopów pracuiacycb

kle oświadczenie. Jakie w nit 
dziele usłyszałem z ambony.

Jedność w narodzie Jest rz 
czą najważniejszą. Nie możn 
by było bez Jedności zrobić t 
go wszystkiego, co w Polsc 
zbudowaliśmy Drze? c«tatn!c 
dziewięć lat. W Niemczech z? 
chodnlch 1 w Watykanie znr 
leźli się Jednak ludzie 
którym zależy na tyrr 
żeby rozbić Jedność w naszyt 
narodzie.

Każdy myślący czlowle 
wierzący wie, że I Jako Pola 
I lako katolik ma Jedno i to s 
mo sumienie. Byli Jednak tr 
cy. którzy chclell ludzlor 
wmówić, że katolickie sumie 
nie Jest Inne, a polskie Inne 
To Je6t kłamstwo szkodliwe 
dla narodu I dla kościoła. C 
statnle oświadczenie Episkop 
tu wylaśnla wierzącym wąf 
pllwoścl. które mogli mleć n 

(Dokończenie na 2 str.)

Zwycięstwo 
strajkujących, pracowników 
lotnictwa cywilnego 
w Indochinach

LONDYN. Jak donosi agon 
c|a Reutera, w dniu 3 bm. źa 
kończył 6lę 6trajk powszechny 
pracowników lotnictwa cywil­
nego w Indochinach. Strajk 
ten. który rozpoczął 61ę 27 
września, sparaliżował całą 
działalność transportu lotnicze­
go w Wietnamie baodajow6- 
kim. Administracja muslala 
pójść na ustępstwa 1 uwzględ­
nić częściowo po--' 11'\ j.iuj- 
’ ,'->Jy'h w podwyżki

Wojsko Polskie czujnie stoi na straży zdobyczy 
narodu polskiego — na straży pokoju

X rocznica powstania Ludowego Wojska 
świętem całej młodzieży polskiej

WARSZAWA. — Społeczeństwo polskie przyjęło z ulgą 
1 uznaniem postanowienie Rządu | Deklarację Episkopatu, 
mające na celu stworzenie jak najdogodniejszych warun­
ków dla realizacji porozumienia między Państwem i Ko­
ściołem. _

Oto garść świadczących o tym wypowiedzi:
Prof. Państwowej Wyższej 

Szkoły Pedagogicznej w Sta- 
llnogrodzle mgr Józef Sałabun

Obowiązkiem spółdzielni produkcyjnych 
pizodcwać w dostawie zboża dla państwa

Spółdzielnia
Garbó w-Strzelcy 
w pow. Drawsko 

zakończyła 
wykopki ziemniaków 
W spółdzielni produkcyj­

nej Garbów-Strzelcy pracu­
je 15 członków, którzy na 
początku miesiąca września 
podjęli na ogólnym zebra 
nlu uchwałę, że najpierw 
przeprowadzą wykopki na 
spółdzielczym areale, a póż 
niej na działkach przyzagro­
dowych.

• Do dnia 26 września wy 
kopano całkowicie spółdzfel 
cze ziemniaki, buraki cukro­
we 1 pastewne.

Obecnie spółdzielcy ko­
pią zespołowo swoje ziem­
niaki z działek przyzagrodo 

wych. W pracach brali udział 
nie tylko członkowie spół­
dzielni, ale 1 członkowie ro­
dzin.

Wyróżnili się: Marian 
Tomczyk, Stefan Wójcik, 
Stanisława Góral i Wiktoria 
Misztal.

Do dnia 5 bm. spółdziel­
cy zakończą siewy na 70 ha 
ziemi.tom

proc, 
planu 
przez

wykonania 
rocznego 
RZS-y

Ilość spółdzielń, które 
w 100 proc, wykonały plan

Kalisz Pomorski 84,7 7
Wiekowo 77,7 6
Bytów ’ 76,4 7
Szczecinek 70,9 8

Proc. wykonania Ilość spółdzielń, któreroM planu rocznego 100 proc, wykonały planprzez KZS-y

Dobrzyca 26,1 3
Czaplinek 28,4 1
Sławno 39,8 2

Pozostają natomiast na szarym końcu spółdzielnie pro­
dukcyjne w rejonach POM:



Głównym celem 
radzieckiej polityki zagranicznej 

jest pokój

Uchwała ZG ZMP

MOSKWA. Agencja TASS podaje przegląd odgłosów pra­
sy zagranicznej na notę rządu radzieckiego do rządów Fran­
cji. Anglii I USA w sprawie zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. W przeglądzie tym czytamy m. In.:

We wszystkich krajach obo­
zu demokratycznego powitano 
z ogromnym zadowoleniem 
notę rządu radzieckiego do 
rządów Francji, Anglii i USA 
w sprawie zwołania konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych. Prasa tych krajów pod­
kreśla. że głównym celem ra­
dzieckiej polityki zagranicz­
ne! Jest pokój. W nocie ra­
dzieckiej do trzech mocarsitw 
zachodnich znalazło dobitne 
r-dzwlenclcdlenle dążenie rzą­
du radzieckiego do osłabienia 
napięcia międzynarodowego, 
do pokojowego uregulowania 
międzynarodowych spraw spor 
pych.

W krajach kapitalistycznych 
cała prasa przywiązuje wiel­
kie znaczenie do noty radziec­
kiej i poświęca jej wiele ko­
mentarzy.

Plerre Courtage, nawiązu­
jąc do noty rządu radzieckiego, 
plsze w „L'Humanite":

„Niezależnie od poglądów 
na temat wewnętrznego reżimu 
Chin, to czyż można negowaJ 
absurdalność dążeń do uregu­
lowania zagadnień krajów a- 
zjatyckich bez udziału tego 
kraju? Czyż można negować, 
że redukcja zbrojeń i zakaz 
propagandy wojennej przyczy­
nią się do osłabienia napięcia 
międzynarodowego? Czyż moż­
na negować, że zawarcie ro- 
zejmu w Korei stworzyło po 
temu korzystne warunki? Czyż

Społeczeństwo polskie 
przyjęło z ulgą i uznaniem 

postanowienie Rządu oraz Deklarację Episkopatu
(Dokończenie z etr 1) 

ten temat. Nareszcie zapanuje 
w tej sprawie porządek, na 
który wszyscy od dawna czeka­
liśmy".

Profesor Uniwersytetu War 
szawsklego dr Aleksander Gey 
sztor stwierdził:

„Odnowienie i umocnienie 
istniejącego od trzech przeszło 
lat porozumienia między przed 
6tawlclelaml Rządu Polski Lu­
dowej 1 przedstawicielami Epl 
skopatu Katolickiego nastąpi­
ło w chwili, gdy 6zerok! o- 
gół obywateli mógł powątpie­
wać, czy Episkopat ten docho­
wał wierności polskiej racji 
stanu w myśl zobowiązań po­
wziętych w porozumieniu z 
roku 1950.

Wątpliwości te płynęły z 
obserwacji stanowiska części 
kleru. Jednego z jej reprezen 
tantów widzieliśmy na ławie 
oskarżonych o działanie na

0 tytuł przodującego traktorzysty
(Dokończenie z str 1) 

skl, Jan Górowski, Franci­
szek Zalewski, Michał Sze- 
legowlcz, Mieczysław Stroń 
skowski, Józef Dorabiała, 
Benedykt Gago, Władysław 
Różański, Stanisław Rogo- 
rza, Władysław Frątczak, 
Kazimierz Salomon. Ludwik 
Kapuściński, Stefan Dra- 
blckl, Kazimierz Pacyna, 
Józef Wardęga, Stanisław 
Dornak.

POM KALISZ POM. — 
Stefan Pękala, Józef Orze­
chowski, Eugeniusz Burzyń­
ski. Edward Adamiak, Zy­
gmunt Dębski, Ryszard 
Szewczyk, Jan Czekaj, Jó­
zef Woźniak, Walery No­
wak, Roman Zduńczyk, Eu­
geniusz Majewski i Marian 
Jachlmek.

PRZODOWNICY 
ZESPOŁU PGR 

OSTROWIEC

Jak donosi nasz kores­
pondent Lucjan Kozaczek 
z PGR Laski w zespole 
PGR Ostrowiec, pow. 
Sławno, jest wielu przodu­

można negować, że pokojowe 
rozwiązanie kwestii niemiec­
kiej zależy w ostateczny m ra­
chunku od samych Niemców ' 
żę w szczególności wolne wy- 
lory w Niemczech mpgą być 
prawomocne Jedynie w wypad­
ku, Jeśli zostaną przeprowadzo 
ne bez żadnej presji z ze­
wnątrz? Czyż można wreszcie 
negować, że ratyfikacja ukła­
dów z Bonn i Paryża, oznacza­
jących „włączenie" części 
Niemiec do koalicji, uniemoż­
liwi zjednoczenie Niemiec w 
Jednolite państwo?

A przecież to właśnie są 
główne tezy noty radzieckiej 
Jeśli chodzi o kwestię niemlec 
ką, w której pokojowym roz­
wiązaniu Francja Jest żywot­
nie zainteresowana, to w pro­
pozycji radzieckiej nie ma 
żadnego punktu, z którym by 
nie mógł się niezwłocznie zgo­
dzić rząd francuski, godny 
tego miana".

Plerne Courtage potępia 
politykę dyktatu, którą usiłują 
realizować Stany Zjednoczone. 
„Mówić o „konferencji" — 
plsze dalej autor — i Jedno­
cześnie oświadczać, że Jest się 
zdecydowanie gotowym osiąg­
nąć ratyfikację układów z 
Bonn f Paryża — oznacza 
przyznanie, iż na konferencję 
cHce się przyjść tylko po to, 
by dyktować swe warunki... 
W chwili, gdy naród francu­
ski rozpoczął zdecydowaną 
walkę przeciwko uzbrajaniu

szkodę Polski Ludowej. Uma>- 
cnlała te wątpliwości wyraźna 
linia Inspiracji watykańskich, 
wrogich nalżywotnlejszym in­
teresom społecznym 1 polttycz 
nym naszego narodu, który 
czerpie ae 6wego wielowieko­
wego doświadczenia naukę, że 
dotąd był zawsze tylko obiek­
tem polityki papieskiej, prze­
dmiotem eksploatacji fiskalnej 
Watykanu 1 pionkiem na szar 
chownicy najfantastyczniej­
szych Jego planów agresyw­
nych. i

Położenie kresu tym wątpił 
wośclom, a Jednocześnie peł­
ne umiaru 1 rozsądku urządze­
nie stosunków kościelnych 
w kraju, gdzie naród polski 
Jest 6oble gospodarzem, napa 
wa pewnością, że nie powrócą 
czasy feudalnego sobiepaństwa 
części hierarchii kościelnej 1 
Je| służby w interesie obcej 
polityki”.

jących traktorzystów. Pię­
ciu z nich znalazło się o- 
statnlo na tablicy honoro­
wej — Władysław Skalski, 
Edward Ciesielski, Hanz 
Stive, Anatol Wlęckiewicz 
1 Horst Kńider.

Do wyróżniających się 
traktorzystów należy Jesz­
cze Andrzej Bacie z PGR 
Laski. Przoduje on we 
wszystkich wykonywanych 
pracach polowych. Na wio­
snę sadzarką radziecką za­
sadził 81 ha ziemniaków. 
W czasie żniw skosił swoim 
„Zetorem" 147 ha zbóż, 
wykonując dziennie średnio 
196 proc, normy. Obsługi­
wana przez niego maszy­
na nie uległa ani razu a 
waril.

W czasie jesiennej akcji 
siewnej Bacie zobowiązał 
się zasiać 170 ha zbóż o- 
zlmych, siejąc dziennie po 
15 ha, przez co skróci sie­
wy o 2 dni. Zobowiązanie 
jest wykonywane z nadwyż­
ką. Bacie sieje dziennie 
przeciętnie po 20 ha, dzię­
ki czemu SKrócl-jilcwy o 
dalsze 3 dni. 

pragnących odwetu Niemiec, 
znajdzie on w ostatniej nocie 
radzieckiej momenty, które 
dodadzą mu otuchy do spotę­
gowania akcji w celu pokojo­
wego rozwiązania kwestii nie­
mieckiej...

Wybór Jest prostszy, niż 
kiedykolwiek. Z Jednej strony 
istnieje polityka, która w cią­
gu kliku mlslęcy da pragną­
cym odwetu Niemcom armię 
liczącą co nalmnlef 500 ty­
sięcy żołnierzy pod dowódz­
twem generałów hitlerowskich, 
z drugiej zaś strony proponu­
je się politykę, która szybko 
umocniłaby siły pokoju w 
Niemczech...

Nad Francją zawisła wiel­
ka groźba, Francja Jednak po­
siada odpowiednie możliwości 
działania, by przeciwstawić 
się tej groźbie; możliwości te 
są tym większe, że Francja ma 
do obrony swych podstawo­
wych interesów przyjaciela — 
Związek Radziecki, którego 
potęga 1 nlezlomność każą po­
ważnie zastanowić się tym 
wszystkim, którzy marzą o dal­
szym ciągu wojny hitlerow­
skiej.

Prasa angielska również ko­
mentuje szeroko notę rządu 
radzieckiego.

„Times" plsze w artykule 
redakcyjnym: „Propozycja, by 
przedstawiciele pięciu mo­
carstw spotkali się w celu om'ó 
wlenla sytuacji międzynarodo­
wej, jest propozycją tego ro­
dzaju, która powinna zwrócić 
na siebie uwagę. Jednakże 
praktycznie nie można żywić 
nadziel na zwołanie takiej 
konferencji, Jeśli nie odbędzie 
się konferencja polityczna w 
sprawie Korei 1 nie przynie­
sie dobrych wjników.

„Część noty radzieckiej, do­
tycząca Niemiec — kontynuu­
je „Times" — wymaga skru­
pulatniejszego przestudiowania 

PRACA TPP - R — NA NOWYM ETAPIE

Uchwały IV Zjazdu TPP - R, wytyczające główne kie­
runki działalności kulturalno - oświatowej Towarzystwa, po­
stawiły zarówno przed Towarzystwem, jak i Innymi orga­
nizacjami społecznymi poważne zadania: szerokie dotarcie 
z prawdą o Związku Radzieckim do wszystkich środowisk, 
do całego społeczeństwa polskiego, skoordynowanie dzia­
łalności propagandowej ' wszystkich organizacji, znaczne 
zwiększenie szeregów Towarzystwa, Te zadania mogą być 
wykonane przy pełnej mobilizacji aktywu TPP - R, przy 
ścisłej współpracy 1 pomocy ze strony organizacji ma- 
sowych.

Dziś, z perspektywy kilku miesięcy, można Juz w pe­
wnej mierze ocenić osiągnięcia i braki na nowym etapie 
rozwojowym Towarzystwa.

WSPÓŁPRACA TPP - R Z ORGANIZACJAMI 
MASOWYMI

Dużym osiągnięciem jest ustalenie form współpracy 
TPP - R z masowymi organizacjami społecznymi —' Związ­
kami Zawodowymi, ZSCh, ZMP, Ligą Kobiet, SP, LPZ, 
NOT i innymi. Aktyw związkowy 1 ZSCh brał czynny 
udział w przenoszeniu uchwał IV Zjazdu do kół TPP - R. 
Wespół z LPZ Towarzystwo przeprowadziło tysiące odczy­
tów, pogadanek 1 wieczornic, związanych z 35 rocznicą 
powstania Armii Radzieckiej. Wspólnie z Domem Książ­
ki w okresie „Dni Oświaty. Książki I Prasy" przeprowa­
dzono w klubach 1 świetlicach odczyty 1 pogadanki 
o znaczeniu wymiany kulturalnej między Polską a ZSRR, 
zorganizowano kiermasze, stoiska, wystawy książki I pra­
sy radzieckiej, rozprowadzono dziesiątki tysięcy książek 
w zakładach pracy 1 gromadach.

Wespół z Ligą Kobiet zorganizowano obchody związane 
z Międzynarodowym Dniem Dziecka. Poprzez wystawy, 
plansze, popularyzowano osiągnięcia w dziedzinie opieki 
nad dzieckiem w ZSRR 1 Polsce. W klubach TPP - R 
w Białymstoku, Gdańsku, Bydgoszczy, Olsztynie zorgani­
zowano spotkanie uczestniczek wycieczek do ZSRR z akty­
wem Ligi Kobiet 1 TPP - R.

NOWE FORMY PRACY 
KULTURALNO - OŚWIATOWEJ

W działalności kulturalno - oświatowej Towarzystwa 
wprowadzono dużo nowych, ciekawych form propagando­
wych. zwiększyły się też zastępy aktywu społecznego. Po­
nad 250 tysięcy odczytów 1 pogadanek, 25 tysięcy wie­
czorów dyskusyjnych 1 około 50 tysięcy Imprez artystycz­
nych, przeprowadzonych w okresie półrocza na wsi 1 w mie­
ście, świadczą o znacznym wzmożeniu akcji upowszech­
niania wiedzy o ZSRR.

Dzięki Inicjatywie ogniw TPP - R były szeroko popu­
laryzowane w wielu klubach 1 w zakładach produkcyj­
nych radzieckie metody pracy 1 doświadczenia. Aktywista 
TPP r R z Kutnowskiego Węzła Kolejowego w woj. łódz­
kim — Mieczysław Nowowiejski — pierwszy zastosował 
na swym parowozie metodę radzieckiego maszynisty, Sier­
gieja Łunlna. Dzięki przeprowadzonej przez miejscowe 
kołą TPP - R szeroktef propagandzie osiągnięć radzieckich 
w kolejnictwie — metodą Łunlna pracuje 80 drużyn pa­
rowozowych. Zwiększyło to znacznie przebieg dobowy pa­
rowozów. skróciło ich postoje przy naprawach oraz przy­
niosło kilka tysięcy złotych oszczędności.

Umacniamy przyjaźń
Stallnogrodzkl klub TPP - R wespół z gabinetem tech­

nicznym Wojewódzkiego Domu Kultury zorganizował w Hu­
cie im. Bolesława Bieruta w Częstochowie wieczór wy­
miany doświadczeń pod hasłem: „W oparciu o doświad­
czenia, podnosimy stan bezpieczeństwa i ochrony pracy". 
W wieczorze tym wzięło udział około 800 hutników 1 me­
talowców z terenu całego województwa.

Kluby w Białymstoku, Olsztynie, Stallnogrodzle we­
spół z ZSCh, zorganizowały narady chłopów - mlczurinow- 
ców z terenu województwa.

W tym roku bardziej nil dawniej zostały zaktywizo­
wane TPPR-owskle ekipy łączności miasta ze wsią, 
a uczestnicy wycieczek do ZSRR mieli znacznie większą 
ilość spotkań ze społeczeństwem niż w roku ubiegłym.

Wzmogła sle znacznie działalność szkolnych kół przyja- 
clół ZSRR. W woj. poznańskim SKP wykonały w Między, 
narodowym Dniu Dziecka szereg pięknych obrazów z ży­
cia dzieci radzieckich, Jak: „Tlmur i jego drużyna" 
1 „Czerwony Krawat". W dniach „Oświaty, Książki 
1 Prasy" członkowie SKP rozprowadzali wśród ludności 
książki, urządzali szkolne wystawy, kiermasze 1 loterie.

Szkolne koła przyjaciół ZSRR powiatu Elbląg, zorgani­
zowały 362 imprezy we własnych szkołach oraz w zakła­
dach pracy i w gminach powiatu. Najlepiej pracowało ko­
ło przy Szkole Pielęgniarek, które przeprowadziło 13 od­
czytów, 172 pogadanki oraz 27 Imprez artystycznych, 
z tego 19 na wsi, SKP przy Szkole Ogólnokształcącej 
Nr 1 wyróżniło sle propaganda czytelnictwa książek auto­
rów radzieckich. SKP szkoły TPD Nr 3 — opieką nad 
grobami poległych żołnierzy radzieckich.

NAUCZANIE JĘZYKA ROSYJSKIEGO

W zakresie nauczania jeżyka rosyjskiego Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej I organfzacle społeczne 
wchodzące w skład Komisji Mlędzyorganlzacyjnej do 
Spraw Nauczania Języka Rosyjskiego poszczycić się mogą 
dużymi osiągnięciami. Od 1 marca do października ilość 
kursów wzrosfa z 3.515 do liczby 4.560.

Na wyróżnienie w zakresie zakończenia nauki na kur­
sach zasługują województwa: łódzkie — 160 kursów, sta- 
linogrodzkie — 112, bydgoskie — 77, m. Warszawa — 43.

Już w bieżącym roku rozpoczęły pracę w niektórych 
miejscowościach zespoły miłośników Języka rosyjskiego. 
Zespół taki, istniejący przy klubie TPP - R w Poznaniu, 
zorganizował m. in. odczyt pt. „Rozwój języka rosyjskie­
go na przełomie XVIII i XIX wieku", który wygłosił 
profesor Uniwersytetu'Smoleńskiego, Piotr Tołkaczew. Im­
preza ta zgromadziła ponad 200 osób — lektorów wyż­
szych uczelni, nauczycieli kursów języka rosyjskiego, nau­
czycieli różnych szkół | Innych członków zespołu.

Komisje Mlędzyorganizacyjne winny zatroszczyć się o to, 
ażeby zespoły miłośników Jeżyka rosyjskiego powstały 
przy wszystkich klubach TPP - R, klubach racjonalizato­
rów 1 świetlicach. Zespoły miłośników języka rosyjskie­
go są najpewniejszą formą opieki nad absolwentami 
kursów w zakresie pogłębienia znajomości Języka rosyj-

1 przedstawia więcej trudno­
ści. Konferencja przedstawi­
cieli czterech mocarstw w ce­
lu omówienia wszystkich as­
pektów kwestii niemieckiej 
Jest niewątpliwie ponętna, a 
jednocześnie kryje ona w so­
bie nader realne nlebezpleczeń 
stwo..."

„Niebezpieczeństwo" to 
dziennik upatruje w fakcie, że 
rząd radziecki uważa za nie­
zbędne „utworzenie przede 
wszystkim rządu ogólnonle- 
mlecklego z przedstawicieli 
Niemiec wschodnich | zachod­
nich”. Mocarstwa zachodnie 
„nie mogą nigdy się zgodzić 
na taki rząd" — podkreśla 
„Times", lecz dodaje przy 
tym: „Jednakże powinny one 
pamiętać, że opinia publiczna 
w niektórych krajach zachod­
nich, zwłaszcza we Francji, 
nie chce się zgodzić na reml- 
lltaryzacje NJemlec zachod­
nich w ramach europejskiej 
wspólnoty obronnej".

Dzienniki amerykańskie o- 
publikowały na czołowym miej 
scu komunikat o nocie ra­
dzieckiej do trzech mocarstw 
zachodnich.

„New York Times" plsze w 
artykule wstępni im: .... Konfe­
rencja pięciu mocarstw takie­
go typu, Jak proponowana, o- 
znaczałaby nieuchronnie po­
wszechne uznanie Chin komu­
nistycznych przez Zachód, co 
w chwili obecnej Jest całko­
wicie nie do przyjęcia dla 
Stanów Zjednoczonych".

Dziennik „New York Herald 
Trlbune" opublikował donie­
sienie swego korespondenta 
waszyngtońskiego Russella, 
który Informuje, że reakcja 
Departamentu Stanu na notę 
radziecką w sprawie niemiec­
kiej „nie pozostawia żadnel 
wątpliwości, lż Stany Zjedno­
czone odrzucą propozycje ro­
syjskie".

(Dokończenie z 6tr 1)
X rocznica powstania pierw 

szych oddziałów Ludowego 
Wojska Polskiego — święto 
żołnierzy — Jest zarazem 
świętem całej młodzieży pol­
skiej.

Witając X-lecle Wojska Pol 
oklego ZMP-owcy 1 organiza­
cje ZMP winny wzmóc swą 
pracę dla rozwijania i umac­
niania siły naszel Ójczyzny".

W dalszym ciągu uchwały 
Prezydium Zarządu Głównego 
ZMP wszystkim organizacjom 
i członkom związku poleca:

„Szerzej rozwinąć pracę po- 
lityczno - wychowawczy, w ce 
li) zapoznania młodzieży z wie 
lowlekową historią szlachet­
nych zmagań narodu Dolskie­
go w lego walce o postęp o 
wolność, niepodległość < wy­
zwolenie społeczne. Zapozna­
wać młodzież z holowym! tra­
dycjami 1 wspaniałym szla­
kiem bojowym Wolska Pol­
skiego i wyjaśniać fego ludo­
wy charakter — pierwszego 
w d^eiach Polnkf wojcl,ą ro- 

•hotnlków | chłondw. Na przv 
kładzie życia i walki naszych 
hohnfnrdw narodowych, po­
głębiać u młodzieży uczucie 
♦arllworo nntrlotyzmu ! In- 
temnclonallznu, uczyć la 
męstwa 1 poświecenia w służ 
bie dla Ojczyzny. •

Szeroko popularyzować 
Ideę nierozerwalnego brater­
stwa bron! Wolska Pofskleno 
z Armia Radztęcką. wycho­
wując młodzież na wspania­
łych wzorpoą walki młodzie­
ży radzieckie! w obronie Oi- 
czyzny. Budzić wśród mło- 
dzieży głęboką nienawiść do 
wrogów narodu 1 pokoju 1 
wzmacniać nieustannie jej 
czujność rewolucyjną.

Wyjaśniać całel młodzieży, 
że służba w wojsku Jest za­
szczytnym. patriotycznym obo­
wiązkiem obywatela. Organi­
zacje ZMP-owekle winny przy 
gotować każdego młodego Po- 

laką do godnego wypełnienia 
tego obowiązku a najlepszą 
młodzież kierować do szkól 
oficerskich.

Od ZMP-ow-ców pełniących 
służbę w wojsku organizacja 
wymaga, by przodował, w wy 
szkoleniu bojowym, politycz­
nym ! dyscyplinie. Organlza. 
cje ZMP w wojsku winny 
pogłębiać w dalszym ciągu 
swą prace ideowo - wychowa-w 
czą. coraz lepiej pomagać do 
wódcom, aparatowi politycz­
nemu | organizacjom partyj­
nym w umacnianiu siły I go­
towości bojowej wojska.

Budzić wśród młodzieży za 
Interesowanie pracą LPZ a 
zwłaszcza szkoleniem wojsko­
wym w szeregach LPZ: topo­
grafią, ratownictwem, łączno, 
śclą radiową 1 przewodową 
ftp. Popularyzować sporty, 
mające szczególne znaczenie 
dla przygotowania młodzieży 
do służby wojskowej — szy­
bownictwo. spadochroniarstwo, 
strzelectwo, żeglarstwo, spor 
ty motorowe ltp.

_Należv zwracać uwagę na 
aktywny udział młodzieży w 
zajęciach przysposobień!ą wo| 
skowego w szkołach oraz stu­
dium wojskowego na wyż­
szych uczniach — zajęciach 
hufców SP. Coraz wleeej 
chłopców i dziewcząt winno 
zdobywać odznak’ SPO pod­
nosić swa snrawność do pra­
ny | obrony kraju.

Zacieśniać więź między mło 
dzieżą ą żołnierzami poprzez 
współpracę zarządów ZMP w 
wojsku z terenowymi organlza 
cjami ZMP. Często organlzo. 
wać wspólne spotkania mło­
dzieży z. żołnierzami oraz o- 
żywić współprace kulturalną 
i sportową. Organfzacle ZMP 
winny utrzymywać stały kon­
takt z kolegami pełniącym! 
służbę wojskową.

Należy znacznie usprawn'ć 
nrace nad realizacją uchwały 
Plenum ZG ZMP o objęciu 
przez ZMP szefostwa nad Wo’ 
skami lotniczymi".



Podjąłeś apel
Karankowsklego...?!W cl^u ostatnich pięciu 

lat ze złotowskiego Liceum Pe 
dagoglcznego wyszło około 
500 ahsolwentów — młodych 
nauczycieli, świadomych swo­
ich zaszczytnych 1 odpowie­
dzialnych zadań. Np. nauczy­
ciel Tesler, który dwa lata te­
mu ukończył szkołę 1 pracuje 
obecnie w powiecie wałeckim, 
został w tych dniach odznaczo 
ny Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi.

Do liceów pedagogicznych 
zgłasza się dużo chłopców 1 
dziewcząt. Przed nauczyciela­
mi stoi więc niełatwe zadanie 
— odkryć przed uczniami ca­
łe piękno tego zaiwodu, wpoić 
w nich przekonanie, że grunto 
wne przyswojenie sobie całego 
przerabianego na lekcjach ma­
teriału, ciągłe pogłębianie swo 
Ich wiadomości — to nieodzo­
wny warunek dobrej pracy w 
przyszłości 1 zbudowania so­
bie autorytetu u przyszłych 
uczniów.

Nauczyciele naszego liceum 
dbają o ciągły wzrost poziomu 
nauczania. Jest to najważniej­
sze zadanie, postawione przed 
nimi przez szkolną organiza­
cję partyjną.

W walce o wyniki naucza­
nia nauczyciele nasi nie 6ą o- 
samotnlenl. Aktywnie ucze6tni 
ćzą w niej uczniowie liceum.

zmu 1 umiłowania 6weJ Ludo­
wej Ojczyzny,

Zdaj ecie 6oble sprawę towa 
rzyszu Olechnowicz ze Skar- 
6zowa 1 towarzyszu Wróblew­
ski z Glżyna 1 wy przodujący 
traktorzyści, że podniesienie 
produkcfi rolnej oznacza Je­
dnocześnie umocnienie całej 
naszej gospodarki narodowej, 
umocnienie siły 1 potęgi Pol­
ski Ludowej, ważnego ogniwa 
światowego obozu pokoju. 
Oznacza możliwość szybkiego 
wzrostu dobrobytu nie tylko 
waszych rodzin, ale mas pra­
cujących całego kraju, pełniej 
sze realizowanie podstawowe­
go prawa ekonomicznego so­
cjalizmu: ,,zapewnienie maksy 
malnego zaspokojenia stale r<> 
snących materialnych I kultu­
ralnych potrzeb całego społe­
czeństwa w drodze nleprzerwa 
nego wzrostu i doskonalenia 
produkcji socjalistycznej na ba­
zie najnowocześniejszej techni­
ki'1. Oto dlaczego podjęliście a- 
pol Karankowsklego I przystą­
piliście do współzawodnictwa 
o tytuł przodującego traktorzy 
sty Zlomi Koszalińskiej.

Pamiętacie towarzyszu Skal 
skl nasza rozmowę? Stwierdzi­
liście wtedy, że podnosi się sta 
le wasza stopa życiowa, że 
macie ładne 3-pokoJowe mlcsz 
kanie, utrzymujecie krowę, 
świnie 1 drób, Jesteście z rodzi 
na dostatnio ubrani, syn 1 cór­
ka uczęszczają do 6zkół, wie­
czorem słuchacie własnego ra 
dla. Myśllcle o tym, aby Jak 
najszybciej kupić motocykl. 
Nie wątpimy, że dopnlecie te­
go celu. W sierpniu zarobiliś­
cie 3.065 zł. we wrześniu, 
wraz ze wzrostem wydajnoś­
ci pracy powiększy 61ę 1 wa6z 
zarobek. Podobnie rosną z sk­
robki wszystkich sumiennie 1 
wydajnie pracujących. Na I 
Wolewódzklel Naradzie Przo­
dujących Traktorzystów sły­
szeliśmy z ust naszego czoło­
wego kombajnera towarzysza 
Zygmunta Hubczuka, że w cza 
61e żniw zarobił 22 tysiące zło 
tych, nie wliczając w to premii 
za zaoszczędzono paliwo.

Blerzesz traktorzysto udział 
we współzawodnictwie, bo pra 
gnlesz dobra swojej rodziny, 
lepszego 1 do6tatnlejszego ży­
cia, pragniesz dalszej rozbudo 
wy urządzeń kulturalnych I so 
cjalnyćh, pragniesz szeroko ko 
rzv6tać z możliwości. Jakie 
przed tobą roztacza władza lu­
dowa.

— Pamiętamy nędzę I zaćo 
fanie \łsl polskiej, miliony bez 
robotnych — powiedział na na 
radzie traktorzystów tow. Po- 
tyńskl z PGR Glżyno. Dzisiaj 
fest inaczel. Nie potrzebujemy 
obawiać sle dnia jutrzejszego, 
troszczyć o przetrzymanie 
przednówka, ani chodzić oo 
wiosce, aby pożyczyć „na od­
robek" garstkę ziemniaków. 
W twarde, spracowane swe 
rece ujęli władzę robotnicy 1 
chłopi. Mv Jesteśmy teraz 
współgospodarzami kraju, pra 
culemy dla 6ieble, o nie dla 
obszarników I kapitalistów.

Podlałeś traktorzysto zobo­
wiązanie dlatego, aby silna I 
potężna była Twoja ojczyzna, 
aby nie powróciły czasy nę­
dzy, poniewierki 1 głodu. Pra­
gniesz umocnienia sil obron­
nych Polski Ludowej, aby nikt 
nie poważył się 61ęgnąć po na­
sze ziemie.

Rozumiesz, że zbudowanie 
szczęśliwej przyszłości naro­
du w ustrolu wolnym od wy­
zysku zależy przede wszystkim 
od naszej własnej pracy, od 
wydajnej pracy całego społe­
czeństwa. Dzidki rosnącej wy­
dajności pracy masy pracują­
ce Kraju Rad zwycięsko wy­
konały Stalinowskie Pięcio­
latki. przeprowadziły socjali­
styczną przebudowę wsi, zbu­
dowały socjalizm, a dziś budu. 
ją komunizm. My, czerpiąc z 
radzieckich doświadczeń, bu­
dujemy dziś w codziennej pra­
cy socjalizm, wykonując nasz 
plan 6-letnl, realizując wspa­
niały program Frontu Narodo­
wego,

W prostych słowach mówi­
łeś na naradzie, że w walce 
a wzrost wydajności pracy 1

sklego, podnoszenia kwalifikacji zawodowych, poznawania 
kultury radzieckiej.

PRACA KLUBÓW I DOMÓW KULTURY

Poważnym osiągnięciem Jest coraz szersze ■wprowadze­
nie problematyki przyjaźni polsko - radzieckiej do codzien­
nych zajęć placówek kulturalno - oświatowych, domów kul­
tury 1 świetlic. Znajduje to wyraz w naradach roboczych 
z aktywem kulturalno - oświatowym tych organizacji, 
w Imprezach organizowanych wspólnie z klubami woje­
wódzkimi TPP - R.

Klub Towarzystwa w Gdańsku np. przeprowadził impre­
zy w Fabryce Kwasu Siarkowego, w Fabryce Cukrów 
w Oliwie, w jednostkach wojskowych. Klub dopomagał ko­
łom TPP - R i radom zakładowym w organizowaniu im­
prez w zakładach pracy. Klub w Białymstoku przeprowa­
dza okresowo narady z kierownikami świetlic zakłado­
wych, z przewodniczącymi Szkolnych Kół Przyjaciół ZSRR, 
z nauczycielstwem, zapoznając ich z aktualną problema­
tyką Towarzystwa, Klub poznański zorganizował 22 im­
prezy dla różnych środowisk, Jak: pracowników służby 
zdrowia, pracowników przemysłu spożywczego, Zakładów 
im. Stalina, działkowlczów, pracowników PGR-ów.

UMASOWIENIE TPP - R

Wzmożona działalność propagandowa, współdziałanie or­
ganizacji społecznych przyczyniły się do umasowlenla sze­
regów Towarzystwa. W toku kampanii wyborczej w ko­
łach TPP - R w „Miesiącu umasowlenla TPP - R na wsi", 
skrystalizowały się formy współpracy między organizacja­
mi, wyrósł nowy, ofiarny aktyw społeczny.

W województwie łódzkim i.ywy udział w kampaniach 
organizowanych przez TPP - R wzięły rady narodowe. 
W powiecie Rawa Mazowiecka prezydia GRN w Walowi- 
cach I Rzeczycy okazały dużą pomoc w organizacji kół 
Towarzystwa. Sekretarz Prezydium GRN w Wałowicach, 
Władysław Skurkowskl, pełniący funkcję przewodniczące­
go Zarządu Gminnego TPP - R, zmobilizował aktyw gmin­
ny do sprawnego 1 terminowego przeprowadzenia wyborów 
1 przyczynił się do zorganizowania kół TPP - R w każdej 

-gromadzie. Prezydium PRN w Radomsku pomaga wraz 
ze swym aktywem w oddziaływaniu TPP - R na wieś. Po­
stawiło ono sprawę umasowlenla TPP - R na naradzie 
przewodniczących 1 sekretarzy prezydiów GRN, Jako spra­
wę bardzo ważną. W wyniku tego w wielu gminach Istnie­
je pomoc dla zarządów gminnych TPP - R ze strony rad.

W województwie białostockim zarządy powiatowe nie 
ograniczyły sle do mechanicznego przeprowadzenia zebrań 
wyborczych. Poprzedzały je szeroką akcją przygotowawczą, 
wspólnym omówieniem zagadnień z podstawowymi organi­
zacjami partyjnymi, radą zakładową I organizacjami ma­
sowymi.

USUNĄĆ BRAKI W NASZEJ PRACY

Te niewątpliwe osiągnięcia nic mogą przesłonić braKów 
w pracy Towarzystwa. Jeszcze wciąż niedostateczna Jest 
współpraca miedzy Towarzystwem a organizacjami hdo-

Szeroko praktykuje się w na­
szej szkole omawianie wyni­
ków w nauce poszczególnych 
uczniów na zebraniach klaso­
wych, przy czym młodzież sa 
ma wysuwa pod adresem kole­
gów zaniedbujących 61ę, żąda­
nie poprawy w nauce. Przewa­
żnie odnosi to lepszy 6kutek, 
niż upomnienia ze strony wy 
łącznie wychowawcy. Oczywlś 
cle, metoda taka Jest możliwa 
tylko wtedy, gdy klasa tworzy 
zwarty kolektyw. Analiza po­
stępów w nauce Jest przepro­
wadzana również na zebra­
niach ZMP-ow6klch.

XV liceum Istnieje wiele 
kół samopomocy naukowej. 
Nauczyciele pomagają w Ich 
pracy. Kółka mają termina­
rze zajęć, opracowane wspól­
nie z nauczycielem. Na zaję­
ciach omawia się, rozszerza 1 
pogłębia materiał przerobiony 
na lekcjach. Organizacja 
ZMP-owska kontroluje pracę 
kół samopomocy.

Sprawa zlikwidowania szko 
dliwego w’erbal!zmu w naucza 
nlu Jest stałym tematem na­
rad nauczycielskich. W tym 
celu nieustannie polepsza 61ę 
wyposażenie pracowni szkol­
nych w pomoce naukowe. 
Mniej skomplikowane pomoce. 
Jak np. tablice botaniczne, pre 
paraty, przyrządy fizyczne, ge­
ometryczne ltp. wykonują sa­
mi uczniowie. Przyśpieszamy 
w ten 6po6Ób pełne wyposaże­
nie naszych pracowni.

Liceum złotowskie posiada

podniesienie produkcji rolnej 
widzisz swój konkretny wkład 
w umocnienie naszej ojczyzny 
1 utrwalenie pokoju. Podjąłeś 
apel Karankowsklego, bo 
wiesz, że wzmacniając siłę Pol« 
skl, wzmacniasz Jednocześnie 
światowy obóz pokoju | przyi 
czjnlasz się do utrwalenia po« 
koju na całym świecie.

Niejeden z Was, podobnie 
Jak tow. Skalski, Jest pionie­
rem tych piastowskich Ziem 
Zachodnich. W pocie czoła zat 
orywałeś odłogi, wspólnie z 
robotnikiem zagospodarowałeś 
piękną, na zawsze Jut polską 
Ziemię Koszalińską, a dziś 
przekształtasz Ją w przodują^ 
cą bazę rolnlczo-hodowlaną.

— Walka o wzrost wydaj-t 
noścl pracy, o Jak najlepszą' 
Jakość robót potowych — mót 
wił na naradzie przodujący 
traktorzysta POM w Słupsku 
tow. Prutkowskl — Jest n?H 
szym patriotycznym obowiąz­
kiem. W chwili, gdy Adenauer 
wraz ze swymi amerykańskimi 
mocodawcami wyciąga łapy 
po naszą prastarą ziemię pia­
stowską, my, traktorzyści, le­
piej l głębiej przeorywujemy 
nasze ziemie, by wydały lepj 
szy plon, który służy umoc« 
nlenlu naszej ludowej ojczyz-i 
ny i podniesieniu dobrobytu 
każdego człowieka pracy.

Nie są Ci, traktorzysto, ob­
ce wydarzenia w Niemczech 
zachodnich, rewizjonistyczne 
plany Adenauera i jego ame­
rykańskich protektorów, wy­
mierzone swym ostrzem prze­
ciwko naszej ojczyźnie, naszej 
Ziemi Koszalińskiej. Za Labą 
działają j spiskują ludzie, 
ksztueząc się nienawiścią do 
Polski, do wszystkiego, co pol­
skie. Ale w całych Niemczech 
działają siły patriotyczne, zde­
cydowane nie dopuścić do 
zrealizowania agresywnych pla 
nów adenauerowsko-amerykań- 
sklej kliki. Istnieje Niemiecka 
Republika Demokratyczna, sto­
jąca twardo na straży l naszej 
granicy pokoju na Odrze I 
Nysie. Musimy więc każdy na 
swoim stanowisku roboczym 
podnosić wydajność pracy, by 
pełniej Jeszcze zagospodarować 
Ziemię Koszalińską, umocnić 
przyjaźń z NRD, pomóc jej l 
masom pracującym całych 
Niemiec w walce o pokojowe 
i demokratyczna zjednoczenie 
Niemiec, przekreślenie zbrod­
niczych planów Adenauera. 
przyczynić się do utrwalenia 
światowego pokoju.

Współzawodniczysz, trakto­
rzysto PGR-owskl. w lepszym 
l szybszym wykonaniu planów 
gospodarczych, aby uczynić z 
PGR-ów wzorowe, socjallstycz 
ne gospodarstwa.

Słusznie powiedzieliście na 
naradzie tow. Hubczuk, że „na 
nas zwrócone są oczy chłopów 
gospodarujących Indywidual­
nie. Musimy tak pracować, 
aby świecić przykładem I 
przekonywać Ich o wyższości 
gospodarki kolektywnej".

I ty, traktorzysto POM-u, 
swoją wydajną pracą przyczy­
niasz się do umocnienia go­
spodarczego, organizacyjnego l 
politycznego spółdzielń pro­
dukcyjnych, promieniujących 
na zewnątrz swą kulturą rol­
ną, obfitymi plonami, nowo­
czesną techniką i dobrobytem 
członków. I ty swą pracą przy­
ciągasz do gospodarki zespo­
łowej rzesze małorolnych l 
średniorolni ch chłopów, wal­
czysz o socjalistyczną przebu­
dowę wsi.

Zjednoczeni w socjalistycz­
nym współzawodnictwie, moc­
niej skupiajcie swe szeregi 
wokół partii l rządu, przyśpie­
szajcie realizację wspaniałego 
programu Frontu Narodowego, 
programu siły l dobrobytu na­
szego kraju. Wykonujcie w 
pełni swoje zobowiązania pod­
jęte na apel Karankowsklego 
Nie zapominajcie też. Wy, przo 
dujący traktorzyści, że nie 
wszyscy jeszcze podjęli apel 
Karankowsklego. Walczcie 
więc o to, by nlie było na Zie­
mi Koszalińskiej ani Jednego 
traktorzysty, który by się nie 
włącz; ł do współzawodnictwa 
o tytuł przodującego trakto* 
rzysty.

(R.)

lecznyml. Nie potrafiliśmy jeszcze doprowadzić do świa­
domości wszystkich instancji: związków zawodowych. Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej, Związku Młodzieży Pol­
skiej, Ligi Kobiet, tego, że sprawa krzewienia wiedzy 
o ZSRR, pogłębienia przyjaźni jest składową częścią pra­
cy uświadamiającej wszystkich organizacji masowych. 
Toteż zdarzają się wypadki, że np. ZSCh w pow. Myśli­
bórz (woj. szczecińskie), cdmówlło pomocy w zorganizowa­
niu Miesiąca, tłumacząc się nawałem pracy. Są aktywi­
ści TPP - R, którzy po prostu nie potrafią ułożyć swej 
współpracy z organizacjami masowymi. Niejednokrotnie 
zapomina się sięgnąć do pomocy przodujących robotni­
ków i chłopów, gospodyń domowych, studentów, nau­
czycieli, do tych wszystkich, którzy dotąd wykazali ofiar­
ną pracę w różnych akcjach.

Nie zawsze jeszcze sama praca kół TPP - R nad upo­
wszechnieniem wiedzy o Kraju Rad stoi na odpowiednim 
poziomie. Zdarzało się. że pogadanki na wsi o przodują­
cej agrotechnlce radzieckiej były ujęte za mało popular­
nie. były za mało dostępne dla zebranych chłopów. Cza­
sami referenci omawiają np. sprawę metod uprawy baweł­
ny w ZSRR, temat niewątpliwie ciekawy, ale bardziej mo 
blllzująca dla chłopów byłaby pogadanka np. o nowocze­
snych metodach uprawy zbóż.

Zdarza się też często, że koła TPP - R aktywizują się 
w czasie jakiejś akcji, a nie potrafią zorganizować sobie 
systematycznej stałej pracy. Często jeszcze wieczornice 
poświęcone pogłębieniu przyjaźni ograniczają się. szcze­
gólnie na wsi, wyłącznie do zabaw. Nie są one odpowied­
nio wykorzystane dla propagowania idei przyjaźni, dlą 
pokazania wielkiego dorobku kulturalnego l naukowego 
Kraju Socjalizmu. Są u nas jeszcze wielkie zakłady pracy, 
jak np. Zakłady „Zastał" w Zielonej Górze, gdzie nie założo­
no dotąd kursu języka rosyjskiego. Za słabe zainteresowanie 
nauką języka rosyjskiego daje się zauważyć w hucie , Bail­
don". w „Pafawagu", w Stoczni Szczecińskiej. Mimo po­
stępu w pracy wydawniczej Towarzystwa, publikacje nie 
spełniają jeszcze w pełni swego zadania pod względem 
treści, jak i formy.

Aktyw TPP - R winien jeszcze bardziej zespolić wysil- 
ki, aby upowszechniać wiedzę o pierwszym Kraju Socja­
lizmu, zapoznawać społeczeństwo z osiągnięciami i do­
świadczeniami ludzi radzieckich, aby kluby i świetlice 
tętniły śnlewem, muzyką I tańcem polskim i radzie­
ckim. Trzeba, aby w tysiącach punktów w całej Polsce 
trwałe, pomysłowe elementy propagandowe obrazowały 
wszechstronna pomoc Związku Radzieckiego dla naszej 
Ojczyzny, aby tysiące naszych Inżynierów, naukowców, 
racjonalizatorów, przodowników znało język rosyjski | sto­
sowało przodujące metody pracy i przodujące metody 
badań naukowych przy swoich warsztatach pracy w fabry­
ce, na roli, w laboratorium. Trzeba wreszcie wzmóc wysi­
łek organizacyjny, ściślej powlazać pracę kół TPP - R 
z radami zakładowymi, kołami ZSCh, Ligi Kobiet, mło­
dzieżą, aby umasowlć szeregi Towarzystwa, aby zrealizo­
wać w pełni hasło „Kaźdv członek organlzacil społecznej — 
członkiem Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej".

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni - Polsko - Radzieckiej, or­
ganizowany w tym roku od 8 października do 8 listopada, 
stawia sobie te zadania na czoło pracy kulturalno - oświa­
towej i organizacyjnej.

STEFAN MATUSZEWSKI 
wiceprezes

Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

z narodem radzieckim

Nauczyciele złotowskiego Liceum Pedagogicznego
w walce o wzrost poziomu nauczania

„Od nas, od naszej sumien­
nej i wydajnej pracy zależy w 
dużym 6topnlu terminowe wy 
konanie prac potowych. Od Ja­
kości naszej pracy, od staran­
nej 1 odpowiadającej wymo­
gom agrotechnicznym uprawy, 
uzależniona Jest wysokość plo­
nów z hektara, zwiększenie pro 
dukcjl rolnej, a więc lepsze za 
opatrzenie robotników, miast 
w żywność, a przemysłu w nie­
zbędne surowce" — czytamy 
w apelu Alojzego Karankow­
sklego z PGR Oparzno do 
wszystkich traktorzystów woj. 
koszalińskiego.

Podjąłeś więc, traktorzysto 
cenną inicjatywę swego kolegi 
Karankowsklego, aby szybciej 
wykonać siewy Jesienne 1 orki 
zimowe, polepszyć Jakość wy­
konywanych prac potowych, 
co z kolei wywrze poważny 
wpływ na zwiększenie urodza- 
lów w 1954 roku. Przystąpi­
łeś do współzawodnictwa o ty 
tuł przodującego traktorzysty 
Ziemi ICoszalińskleJ, aby reali­
zować wskazania naszej partii 
1 rządu, wypowiedziane przez 
towarzysza Bolesława Bieruta 
na ogólnopolskich dożynkach 
w Szczecinie: „Podniesienie 
wydajności rolnictwa jest dziś 
najistotniejszą sprawą ogólno, 
narodową, wspólnym zadaniem 
robotników | chłopów, złączo­
nych braterskim sojuszem".

Jadać na I Wojewódzką Na­
radę Przodujących Traktorzy­
stów z odległych gospodarstw 
PGR pow. bytow6klego, wale 
cklego, z POM Złotów, Miro­
sławiec. czy Kalisz Pomorski 
— widziałeś dobrze uprawione 
1 zasiane pola, pięknie zielenie 
jące, wczesne oziminy. Wpraw 
nym okiem fachowca oceniłeś, 
że twoi koledzy włożyli dużo 
serdecznego wysiłku 1 troski, 
łby Jak najlepiej Zrealizować 
podjęte zobowiązania. Dali 
:ym wyraz gorącego patrioty-

własną bibliotekę, która liczy 
około 4.000 tomów. Bibliote­
ką Jest dużą pomocą dla ucz­
niów. zwłaszcza w nauce Języ­
ka polskiego, rosyjskiego czy 
historii. >Samorządy klasowe 
dbają o rozwój czytelnictwa 
wśród młodzieży, organizują 
dyskusje nad książką.

Nauczyciele liceum złotow­
skiego troszczą się o ciągłe po 
głębfanle swojej wiedzy, rozu 
mielą bowiem, że bez tego nie 
można skutecznie walczyć o 
wysoki poziom nauczania w 
szkole. Wszyscy nauczyciele 
niewykwalifikowani ukończyli 
studia zaoczne, zdobywając po 
trzebne kwalifikacje. Obecnie 
przekazują uzyskane wiado­
mości Innym nauczycielom z 
powiatu złotowskiego na spe­
cjalnie organizowanych zaję­
ciach szkoleniowych.

Rozwija 6fę w naszej szkole 
życie kulturalne 1 sport. Mamy 
chór, wyróżniany wielokrot­
nie na eliminacjach powiato­
wych 1 wojewódzkich, sportow 
cy liceum reprezentowali po­
wiat złotowski na wielu Impre 
zach sportowych.

Nie zamierzamy poprzestać 
na tych osiągnięciach. Grono 
nauczycielskie liceum pedago 
glcznego w Złotowie, w ser­
decznej trosce o Jak najlepsze 
przygotowanie przyszłych 
kadr nauczycielskich, szuka 
wciąż nowych, lepszych metod 
pracy z młodzieżą.

Teodor Możarowskl 
dyrektor 

Liceum Pedagogicznego 
w Złotowie



Skończyć z liberalizmem 
w stosunku do złośliwie opornych w planowym skupie

WYKONALI PLAN WRZEŚNIOWY
Pełna, 100-procentowa realizacja wrześniowego planu poło­

wów przez załogi pływające PPiUR „Korab" - to niewątpliwie 
duży sukces.

Ody uprzytomnlmy sobie, łe jeszcze w dn. 17 wtześnia br. „Ko­
rab" miał zaledwie 7,6 proc, planu miesięcznego, lepiej zdo­
łamy ocenić wysiłek rybaków, którzy w okresie 14-dniowym pra­
wie wcale nie schodzili na ląd, nadrabiając zaległe 92 procent 
planu.

Pełna mobilizacja załogi przez organizację partyjną, radę 
zakładową i kierownictwo administracyjne doprowadziły do zwy­
cięskiego zakończenia bitwy o plan.

Dzielne załogi usteckiego „Korabia" ostatnie tony brakujących 
do planu ryb łowili podczas pogody sztormowej przy stanie mo­
rza, dochodzącym do 5 stopni w skali Beauforta.

A oto jak przedstawia się realizacja planu przez poszczególne 
jednostki „Korabia":

Załogi pływająca „Ust 5" I „Ust 24" nie wykonały w pełni 
planowanych zadań ze względu na przekazanie ich jedno­
stek do remontu.

WYKONALI ROCZNY PLAN

Cztery jednostki pływające usteckiego „Korabia" w pełni zrea­
lizowały i wysoko przekroczyły roczne plany połowów. Są to za­
łogi kutrów: „Ust 1" z szyprem Janem Korczem, „Ust 7" z szy­
prem Bronisławem Kopickim, „Ust 23" z szyprem Wacławem 
Gruszczyńskim i „Ust 35" z szyprem Piotrem Jefimowem.

„Ust 1" zrealizował już 109,7 proc, planu rocznego, „Ust 7" - 
117,4 proc, planu rocznego, „Ust 23" - 105 proc, planu rocz­
nego i „Ust 35" - 125,6 proc, planu rocznego.

Poza wymienionymi załogami do pełnej realizacji rocznych pla­
nów połowowych w usteckim „Korabiu" najbardziej zbliżyły się 
„Ust 3" z szyprem Józefem Wojtalikiem, który osiągnął już 90,7 
proc, planu rocznego, „Ust 24“ z szyprem Romanem Kapłonem 
- 90,7 proc, planu rocznego i „Ust 2" z szyprom Mieczysławem 
Tuiańskim - 84,7 proc planu rocznego.

ZASŁUŻONA KARA

Kierownictwo administracyjne PPiUR „Korab" po uzgodnieniu 
z czynnikiem społeczno-politycznym bazy ukarało szypra Miko­
łaja Mielniczuka pozbawieniem go uprawnień prowadzenia je­
dnostki.
Kara, jaką otrzymał Mielniczuk, winna tyć ostrzeżeniem dla kierów 

ników jednostek, którzy niejednokrotnie lekceważą sobie zarządze­
nia dyrekcji i lamią dyscyplinę pracy. Były szyper Mielniczuk nie 
przestrzegał zarządzeń dyrekcji, nie chciał łowić zespołowo, odbija­
jąc się na łowiskach od reszty jednostek oraz okazał się nieko- 
leżeńskim, odmawiając pomocy bratniej jednostce, która uległa 
na morzu awarii. Mielniczuk nie powiadomił o awarii „Ust 5" 
dyrekcji, ani też nie podał pozycji kutra „Ust 5" jednostkom po­
szukującym go.

(Z. W.)

Zobowiązanie 
czołowego 

racjonalizatora
Brygadier budowy prototy­

pów Warsztatów Naprawczych 
PGR w Słupsku, Bolesław 
Mańczak. przodujący racjonall 
zator PGR, odznaczony odzna 
ką „Racjonalizatora produkcji" 
podjął ostatnio cenne zobowią 
zanle oraz zwrócił 61e z ape­
lem do wszystkich racjonallza 
torów, nowatorów i przodowni 
ków pracy PGR. W apelu 
tym czytamy m. ln.t

„Z okazji zbliżającej się ro­
cznicy Wlelklel Rewolucji Piź 
dziennikowej, dla przyspiesze­
nia wykonania zadań czwarte 
go roku planu 6-letnlego w 
naszych PGR-ach, apeluję do 
was o wzmożenie wysiłków 
nad usprawnieniem 1 unowocze 
śnieniem naszel produkcji w o 
parciu o przodujące doświad­
czenia techniki Kraju Rad. 
Obecny okres kampanii siew­
nej. wykopkowej 1 orek zimo 
wych oraz rozpoczęcie plano­
wych remontów zimowych wy­
maga od nas wielkiego wysił­
ku 1 stwarza duże możliwości 
na odcinku racjonalizacji. •

Zobowiązuję 61ę do końca 
br. zgłosić do Okręgowej Korni 
m'sfi Wynalazczości przy OZ 
PGR w Słupsku 20 pomysłów 
racjonalizatorskich, które przy 
niosą ogółem 30 tys. zł oszczę 
dnoścl. Wzywam wszystkich’ 
racjonalizatorów Okręgowego 
Zarządu PGR Słupsk do podej 
mowanla podobnych zobowią­
zań 1 pracy nad umasowlenlem 
ruchu racjonalizatorskiego, któ 
ry ułatwi wykonanie naszych 
planów produkcyjnych".

Złośliwie opornych w real! 
zacfl obowiązkowych dostaw 
zboża, to u nas nie ma — 
stwierdza z przekonaniem 
z-ca przewodniczącego Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­
wej w Białym Zdroju tow, 
Józef Marlanowskl.

Ale ze skupem u was nie 
najlepiej — zauważamy. — 
Planu wrześniowego gmina 
wasza nie wykonała, macie za,- 
ledwie 67,5 proc, planu rocz­
nego.

Ano, Jakoś nie Idzie. Bo wl 
dziele, niektórzy dopiero młó­
cą, pora siać, no 1 wielki czas 
rozpoczynać wykopki...

Jednym słowem przyczyny 
„obiektywne".

W ten mniej więcej sposób 
tłumacza 6oble 6łaby przebieg 
planowego 6kupu zboża i in­
ni towarzysze z prezydium. 
Najlepszym zresztą tego po­
twierdzeniem Jest fakt, że od 
początku roku Gminne Kole­
gium Orzekające nie ukarało 
ani Jednego rolnika za niewy­
konywanie obowiązkowych do 
staw żywca lub mleka, nie wy 
stosowało ani Jednego wnio­
sku do Powiatowego Kole­
gium Orzekającego w Biało­
gardzie, o ukaranie złośliwie 
opornych w obowiązkowych 
dostawach zboża.

Spróbujmy odpowiedzieć na 
pytanie, czy w gminie działa 
wróg, czy 6ą złośliwie oporni?

I Wystarczy przejrzeć dokła­

dnie kartoteki obowiązkowych 
dostaw, ażeby przekonać się, 
że w gminie Biały Zdrój Jest 
wielu złośliwie opornych, któ­
rzy nie od dziś 1 nie tylko w 
zbożu sabotują obowiązkowe 
dostawy. Nie przystąpili Jesz­
cze do realizacji obowiązko­
wych dostaw m. In. chłopi gro 
mady Kłodzlno, tacy Jak Alek­
sander Zalewski. Adam Wldo- 
ra, Franciszek Lamczyk, Jan 
Lass 1 Inni. Sołtys tej groma­
dy Czesław Bany odstawił na 
plan (626 kg), zaledwie 333 
kg zboża. Bany posiada ró­
wnież zaległości 1 to Jeszcze z 
uble—lego roku w żywcu, mle­
ku i podatku. Zwlekają ró­
wnież z wykonaniem swych 
planów 1 radni. Radny GRN 1 
zarazem Powiatowej Rady Na 
rodowej w Białogardzie Mi­
chał Kubów nie odstawił Jesz­
cze ani kilograma zboża. Żale 
ga również w żywcu 1 podatku 
gruntowym. Radny Antoni Ja 
cewlcz tak 6amo.

Towarzysze z Gminnej Ra>- 
dy Narodowej w Białym Zdro 
Ju nie widzą Jednak opornych, 
lub nie chcą ich widzieć.

Nie chca Ich widzieć praw­
dopodobnie dlatego, że radni 
tacy Jak Kubów czy Jacewlcz 
sami nie wykonują obowiązko­
wych dostaw.

Kumoterstwo, Jakie panuje 
w Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Białym Zdroju, 
liberalny stosunek członków 
Kolegium Orzekającego do 
opornych w planowym 6kuple 
zboża — oto Jedna z zasadni­
czych przyczyn słabego 6kupu 
zboża. i_

Dotychczas w tej gminie, na 
223 rolników 74 wykonało cał 
kowlcle ewofe zobowiązania w 
planowych dostawach zboża.

Czy tych wszystkich chło­
pów. mających zaległości w 
skupie zaliczamy do wrogów?

Oczywiście nie.
Nie wykonują oni do końca 

swoich obowiązków pod wpły­
wem wrogiej plotki rozpusz­
czanej przez kułaków 1 ich po­
pleczników, których towarzy­
sze z Prezydium GRN nie wi­
dza lub nie chcą widzieć. 
Wróg szerzy niczym nieuzasa­
dnioną plotkę o rzekomo ma­
jących nastąpić zmianach w 
wymiarze, lub cenach dostaw 
obowiązkowych.

Franciszek Lamczyk — Je­
den z chłopów gromady Kło- 
dztno zapytany dlaczego nie 
odstawia zboża odpowiedział:

„Ano bym odstawił, ale kle 
dy sołtys Bany Jeszcze nie od 
stawił wszystkiego, to sobie 
myślę, że lepiej poczekać. Ga­
dają coś, że niby to plan obni 
żą i że później mają lepiej pła 
clć ?a zboże. Nie wiadomo, co 
robić". I

Tak myślą cl chłopi, którzy 
niezupełnie wykonali swe pla­
ny odstaw. Ulegając wrogiej 
propagandzie, zajęli oni posta 
wę wyczekującą. Tymczasem 
aktyw gminny 1 gromadzki 
nie prowadzi szerokiej pracy 
politycznej, wyjaśniającej wąt 
pllwośct wielu chłopów. Nasi 
aktywiści w oparciu o przodu 
fących chłopów, którzy wyko­
nali luż w całości 6wo|e plany, 
musza cierpliwie tłumaczyć 
tym chłopom, że nie ma na co 
czekać. Wiceprezes Rady Mi­
nistrów tow. Tadeusz Gede wy 
raźnie przecież powiedział:

„Plan dostaw obowiązko­
wych został gruntownie spraw 
dzony 1 przyjęty przez rząd, ja 
ko odpowiadający niezbędnym 
potrzebom naszej gospodarki, 
dlatego też żadnym zmianom 
podlegać nie będzie".

Nie ma również mowy o ża 
dnej zwyżce cen za dostawy o- 
bowlązkowe. Kiedy aktyw go­
spodarczy 1 polityczny do koń 
ca zdemaskuje wrogą plotkę | 
wyjaśni wszystkim chłopom jej 
cel, kiedy chłopi zrozumieją, 
że wyczekiwanie uderza w pod 
stawy sojuszu robotnlczo-chłop 
sklego. wówczas niewątpliwie 
zrealizują w pełni swoje pla­
ny. wówczas zajmą zdecydo­
wana postawę wobec kułaków 
1 złośliwie opornych 1 zmuszą 
Ich do wykonania swych obo­
wiązków wobec państwa, kla­
sy robotniczej.

, Wykonanie w terminie plan 
nów gospodarczych m. In. pla 
nu skupu zboża przez groma­
dę, ą dalej gminę i powiat, ma 
doniosłe znaczenie dla wzmo­
cnienia slłv naszego kraju, wa 
żnego ogniwa światowego obo 
zu pokoju. Terminowe wyko­
nywanie _ planów gospodar­
czych, to godna odpowiedź 
chłopstwa pracującego Ade- 
nauerowf, który wzorem Hltle 
ra enule coraz głośniej plany 
zaborcze wobec naszej na za­
wsze Już polskiej Ziemi Ko­
szalińskiej. Pełne wykonanie 
obowiązkowych dostaw przy­
czynia się wlec do utrwalenia 
pokoju, do podniesienia do­
brobytu wszystkich ludzi pra­
cy w naszym kraju. Warun­
kiem sprawnego przebiegu sku 
pu. Jest również szybkie 1 su­
mienne rozpatrywanie podań 
chłopów o ulgi. Niestety 1 z 
tego obowiązku Prezydium 
GRN w Białym Zdroju nie wy 
wiązuje się należycie. Wszyst 
kle podania załatwia 61ę odmo 
wnle bez głębszego wnikania 
w Ich treść. Bezduszny stosunek 
Prezydium GRN do najistot­
niejszych spraw chłopskich 
6prawlł, że Gminna Rada Na­

rodowa nie cieszy się autoryte 
tern 1 szacunkiem chłopów.

Dużo do życzenia pozosta­
wia praca Kolegium Orzekają­
cego, o czym Już wspomnieli­
śmy. Ostatnio Kolegium nie 
odbyło swego posiedzenia, bo 
referentka przyjmująca 1 se- 
greguląca podania, była... na 
urlopie.

Kolegium Orzekające przy 
Prezydium GRN w Białym 
Zdrolu winno natychmiast roz

Wraz z szybką rozbudową 
1 mechanizacją naszego prze­
mysłu Jak 1 elektryfikacją 
kraju w ramach planu 6-let­
nlego. gwałtownie rośnie za- 
potrzebowanie na energię e- 
lektryczną.

Przyrost mocy dyspozycyj­
nej w skali krajowej w roku 
1951 wynosił około 9 proc. 
W tym samym czasie przyrost 
zapotrzebowania mocy osiąg­
nął 12,7 proc. Aby pokryć te 
niedobory, należało wykorzy­
stać ukryte rezerwy produk­
cyjne. Wówczas to okazało się. 
że np. siłownie fabryczne w 
Słupsku 1 Miastku są niedo­
statecznie wykorzystane.

Ale 1 ze strony konsumen­
tów istnieją poważne niedocią­
gnięcia. Zamiast pomagać, u- 
trudnlają oni często pracę e- 
lektrownl 1 hamują równomler 
nyi dopływ energii do zakła­
dów przemysłowych. Włącza­
nie bowiem w okresach szczy­
towych różnych urządzeń prą- 
do-żemych, Jak np. piecyków 
elektrycznych, kuchenek elek- 
tr-cznych, żelazek do praso­
wania. nadmiar lamp oświetle­
niowych powoduje przymuso­
we ograniczanie dostaw prądu 
dla Innych odbiorców.

Jeśli założymy, że przecięt­
ny odbiorca energii elektrycz­
nej zużywa 150 watt, to włą­
czenie Jednego plecjka elek­
trycznego o mocy 1500 W w 
szczyci® Jesienno - zimowym 
spowoduje wyłączenie prądu 
10 odbiorcom.

W okresie jesienno-zimo­
wym godziny szczytu trwają 
od zmroku do godz. 22. Ure­
gulowanie przebiegu obciążeń 
1 spłaszczenie szczytu ma za­
sadnicze znaczenie dla pracy 
elektrowni, gdyż wyzwala do­
datkowe, ukryte rezerwy mocy, 
bez konieczności stosowania 
długotrwałych 1 kosztownych 
nakładów Inwestycyjnych: po­
nadto zapobiega marnotraw­
stwu energii przez odbiorców, 
obniża poważnie koszty jej 
wytwarzania 1 co najważniej­
sze — zapewnia nleprzerwa-

patrzyć sprawę zalegających 
z obowiązkowymi dostawami 1 
wystosować wnioski do Kole­
gium Orzekającego przy Pre­
zydium PRN o przykładne u- 
karanle złośliwie opornych.

Kułakom I Ich zausznikom 
nie Dozwolimy bezkarnie ła­
mać uchwał naszego rządu ro­
botniczo - chłopskiego, nie po 
zwollmy łamać naszej ludowej 
praw^ma dnoścl.

WŁADYSŁAW KUBIAK

ny dopływ energii elektrycz, 
nej zarówno dla zakładów pra­
cy, jak 1 dla ludności miast 1 
wsi.

Aby podołać trudnym zada­
niom, załoga Zakładu Sieci 
Elektrycznych w Słupsku po­
czyniła odpowiednie przygoto­
wania do szczytu Jesienno-zi­
mowego. Na dwóch kursach 
monterskich 1 kursie przygot 
wawczym na mistrzów, robot­
nicy pogłębiają swą wiedzę 
zawodową. Zorganizowano 
współzawodnictwo mlędzybryi 
gadowe 1 mlędzyrejonowe.

Do wyróżniających się re­
jonów należy rejon Sławno, 
nagrodzony dwukrotnie w br.' 
za współzawodnictwo pracv.' 
Ostatnio w kapitalnych remoi 
tach wybija się na czoło bry­
gada Franciszka Kellera. Bry­
gady Lewestama wyremonto­
wały nowoczesne urządzenie 
zabezpieczające.

W brygadach zabezpieczeń 
wyróżnia się m. In. ob. Anto-t 
niak — kobleta-monter.

W celu polepszenia współ­
czynnika mocy uruchomiono 
po uprzednim sprawdzeniu' 
kondensatory statyczne vź 
punktach rozdziału.

Zostały sprawdzone trans­
formatory pod względem Ich 
wielkości, co poprawiło współ­
czynnik mocy, a ob. Działdow­
ski ze swą brygadą przekon- 
serwował urządzenia przetwór 
cze 1 rozdzielnie.

Zakłady przemysłowe posia­
dające własne urządzenia prą, 
dotwórcze będą włączone do 
pracy pomocniczej. Wymaga 
to szczególnej mobilizacji zn 
łóg do szybkiego przygotowa­
nia własnych urządzeń elek­
trycznych nie tylko dla zapew­
nienia energii elektrycznej 
zakładowi, ale 1 oddania ewen' 
tualnego nadmiaru energii dla 
sieci okręgowej.

Pełne zrozumienie tego zas 
gadnlenla przez nasze społe­
czeństwo, ograniczanie zużycia 
energii elektrycznej o zmierz­
chu do niezbędnego minimum' 
ułatwi przejście szczytu Jesieni 
no-zlmowego bez większych' 
zakłóceń. (Zb.)

Aby nie było przerw
w dostawie prądu

TZ ONTRAKTACJA rośl'n 
przemysłowych jest epra 

wą dużej wagi. Z Jednei slro 
ny przez uprawę i kontrakta­
cję tych roślin podnosi się do 
chodowość gospodarstw chłop 
sklch i spółdzielń produkcyj­
nych. z drugiej zaś kontrak­
tacja ma na celu zabezpiecze­
nie bazy surowcowej dla wie­
lu gałęzi przemysłu. Wydawa 
łoby się, że na tym odcinku 
wszystko Jest w porządku, bo 
sprawa ta Jest od dawna ure­
gulowana. W praktyce Jed­
nak okazuje się. że rejoniza­
cja i planowanie kończy 61 ę 
na szczeblu wojewódzkim, a 
od szczebla wojewódzkiego 
kontraktacja przeprowadza­
na Jest w sposób blurokratycz 
ny.

Jako przykład możną przy­
toczyć tegoroczną Jesienną 
kontraktacje rzepaku ozime­
go.

Wojewódzką Rada Narodo­
wa w Koszalinie przeprowa­
dziła rejonizację j planowanie. 
Sam sposób planowania przy 
udziale kierowników Wydzia­
łów Rolnictwa j Leśnictwa 
Prezydium Powiatowych Rad 
Narodowych był celowy i wła 
ściwy. Kierownicy wydzia­
łów mogli bowiem uzgodnić 
p’any, blorąc pod uwagę mo­
żliwości swego powiatu. Te­
go Jednak nie uczyniono. Pla 
ny opracowane przez Wydz. 
Roki, i Leśn. Woj. RN przy-

Głos z terenu

Usprawnić kontraktację
roślin przemysłowych

Jęto bez poprawek 1 takie po­
szły na powiaty, 6kąd prze­
kazano Je Jako obowiązujące 
gminom, a następnie groma­
dom.

Planowano więc zza biur­
ka. bez udziału gminnych rad 
narodowych 1 Instruktorów roi 
nych, co nie dało właściwe­
go obrazu możliwości terenu 
Stąd Instytucie kontraktu­
jące, a więc PZGS-y 1 GS-y 
opierają elę nie na możliwo­
ściach terenu, które nieraz 
przerastają zadania planu, 
lecz na papierowej umowie.

Drugim poważnym błędem 
jest to, że GRN-y otrzymują 
plany kontraktacji za późno 
I same nie dbają często o 
terminowe dostarczenie pla­
nów kontraktacji gromadom. 
Sołtysi, którzy nie blorą u- 
dzlału w opracowaniu planów 
nie przykładają do nich nale­
żytej uwagi. W rezultacie 
przyjęcie planu kontraktacj’ 
odbywa 61ę w sposób mecha­
niczny — i tek też „na ży­
wioł" .plan ten Jest jyykonywą 
ny.

Instytucja kontraktująca, w 
tym wypadku GS, chcąc wy­
kazać się wykonaniem planu 
)x>dplsuje często umowę z roi 
nlkami nie przygotowanymi 
zupełnie do uprawy danej ro­
śliny. Sprawę pogarsza Jesz 
cze to. że tak instytucjo 
kontraktujące. Jak gminne ra 
dy narodowe i Instruktorzy 
roinl, po podpisaniu umowy 
z plantatorem przestają lnte 
resować 6'e 106em zakon trak to 
wanej rośliny.

Niedbały, stąd często przy- 
padkowy Jest dobór agentów 
przez instytucje kontraktują­
ce, a sprawa Ich ezkolen‘a 
Jest niemal całkowicie zanie­
dbana. _ . _

Zainteresowane _ instytucje 
1 wydziały rolnictwa 1 leśni­
ctwa powiatowych rad naro­
dowych winny przy układaniu 
planów kontraktach dla gmin, 
współpracować z GRN i ich 
Instruktorami rolnymi, uzgad­
niać z nimi plany gminne.

Przyjęte przez gminy pla­
ny należy rozdzielać na gro­
mady wspólnie z soltysem_ 1

gminnym Instruktorem rol­
nym, przy współpracy delegat 
ta gminnej rady narodowej.

Plany gromadzkie dla po­
szczególnych rolników, powlni 
na rozpracowywać gromadzka 
komisja rolna — przy pomocy 
1 udziale przedstawicieli 
gminnej rady narodowej. Roz 
pracowany pian uzgadnia się 
na zebraniu z rolnikami dane! 
gromady.

Wtedy dopiero agent, 
względnie chłop kontraktujący 
rośliny przemysłowe, po zgłó 
szenlu się u sołtysa j otrzy­
maniu wykazu powinien podpi 
sać odpowiednią umowę. Z za 
sady powinno to mleć miejsce 
na zebraniu gromadzkim, po 
omówieniu sprawy siewu 1 pie­
lęgnacji danej rośliny.

Następnie sołtys za pośred 
nlctwem gminnej rady narodo 
wej melduje o przebiegu ak­
cji slewpei powiatowej radzie 
narodowej. .

Aby kontraktacja była na­
leżycie przeprowadzona, nale 
żv również koniecznie uepraw 
nić pracę pełnomocników sku. 
pu 1 kontraktacji Instytucji 
■kontraktujących. Samopomo­
cy Chłopskiej, aparatu agro­
technicznego oraz wydziałów 
ro’nych KP PZPR, których 
zadaniem Jest nadać caTej ak­
cji odpowiedni kierunek poli­
tyczno - gospodarczy.

WITOLD WOYCIKIEWICZ 
Korespondent „Głosu"

„Ust 2“ - szyper Mieczysław Tuiański - 198,9 proc. mieś.
„Ust 3" - szyper Józef Wojtalik - 146,1 proc. mieś.
„Ust 4" - szyper Jan Szeliski - 116,6 proc. mieś.
„Ust 5" - szyper Karol Tomaszewski - 70,8 proc. mieś.
„Ust 7" - szyper Bronisław Kopicki t- 185,9 proc. mieś.
„Ust 8" - szyper Kazimierz Jarmakowicz - 375,6 proc. mieś.
„Ust 10" - szyper Julian Markuszewski - 178,5 proc. mieś.
„Ust 23" - szyper Wacław Gruszczyński - 110,6 proc. mieś.
„Ust 24" - szyper Roman Kapłon - 33,2 proc. mieś.
„Ust 34" - szyper Stanisław Pienczki - 102,0 proc. mieś.
„Ust 35" szyper Piotr Jefimow - 166,5 proc. mieś.



O odpowiedziach niektórych instytucji
na krytykę prasowę

ko Jeden wniosek: Prezydium 
MRN w Słupsku, wbrew prze­
pisom o publicznej gospodar­
ce lokalami, oficjalnie I świa­
domie sankcjonuje niedopusz­
czalne | karalne fakty speku­
lacji mieszkaniami. Apeluje­
my do Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej « zba­
danie tej sprawy t wyrośnię­
cie w stosunki) do winnych su 
rowych konsekwencji. Dla 
orientacji poda|emv, >e ..wy. 
Isśnienle", o którym była 
mowa, podpisał zastępca p'ze 
wodnicząceeo Prezydium 
MRN w Słupsku — Klemens 
Sykutera.

I leszcze trzeci „kwiatek1* 
z tej same) łączki.

W felietonie pt- „Telefon
l. ..- krowa", zamieszczonym 
w 184 n-rze „Głosu Koszaliń­
skiego" była mowa o samo­
wolnych poczynaniach ob. 
Slngera — kierownika poczty 
w Lotynfu. Dopóki krowa oh. 
Slngera pasła się na lakach 
tamtejszego zesnołn PGR — 
dopóty zespół PGR mógł o 
każde) porze dnia I nocy u- 
zyskać telefoniczne połącze­
nie ze Szczecfnkfem. co w 
akcji żniwno - omłotowej było 
szczególnie ważne. Gdy za­
broniono ob. Singerowi wypa­
sani krowy ng PGR-owskleJ 
łące, oświadczył on wprost: 
dajcie łąkę dla mojei krowy, 
to podłączę wam centralkę, a 
nie. to zostaniecie na lodzie". 
I wyłączył centralkę PGR ow- 
ską z sieci, bo laki — 
jasną — nie dostał.

A Dyrekcja Okręgowa Pocz 
ty i Telekomunikacji w Ko­
szalinie przesyła „wnikliwe" 
wyjaśnienie, w którym plsze
m. In.:

.... odnośna przerwa w po-' 
łączeniu mogłą zaistnieć z 
przyczyn technicznych".

Widocznie takie oświadczę, 
nla, Jak cytowane wyżej — 
ob. Slngera — w DOPT noszą 
nazwę „przyczyn technicz­
nych".

Najwyższy czas skończyć z 
przysyłaniem do redakcji wy­
jaśnień. mających nn celu 
wprowadzenie redakcji w błąd 
1 świadczących o nieznajomo­
ści rzeczy lub górze) — o 
świadomym osłanianiu niero­
bów, szkodników , biurokra­
tów. Każdy krytyczny list czło 
wieka pracy musi być rozpa­
trzony do końca I w wypadku 
6twfer.dzenla słuszności zarzu­
tów. wykorzystany dla zlikwi­
dowania niedociągnięć 1 uka­
rania Ich winowajców.

(cz. i.)

wym. Ale nie tylko do 
tego. Obowiązane są rów­
nież do dogłębnego bada­
nia spraw poruszanych w 
listach | notatkach krytycz 
nych Niedopuszczalne iest 
prześliznlęcie się „po 
wierzchu" sygnalizowanej 
sprawy | przysłanie do re­
dakcji równie powlerzchow 
nego wyjaśnienia.

A jak to jeszcze niekie­
dy wygląda w praktyce?

W n-rze 204 ..Głosu Ko­
szalińskiego" opublikowano 
notatkę pt. „Zapomniano o 
gościnności", w którel sury, 
tykowano Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Sypniewie 
za bezduszny stosunek do ek! 
Pv dentystycznej, która przy­
była na czas dłuższy do Syp­
niewa. Dentystki pracowały 
od rana do późnego wieczora 
bez ograniczenia godzin, na­
stępnie same szorowały podło, 
gę w gabinecie dentystycz­
nym | udawały sle na nocleg 
do., świetlicy gminnej, gdzie 
sr>ałv na twardych ławkach. 
Prezydium GRN nie zapewni­
ło Im bowiem zakwaterowania 
ani sprzątaczki Ho 'nrzątanla 
gabinetu.

Prezydium PRN w Wałczu 
w wyjaśnieniu przesłanym do 
redakcji, potwierdziło ' słusz. 
ność zarzutów korespondenta 
I w związku z tym „zwróciło 
uwagę członkom Prezydium 
GRN. jak należy w podob­
nych wypadkach postępo­
wać".

Nam się wydaje, że „zwró 
cenie uwagi" — to trochę za 
mało. Za lekceważący stosu­
nek do ekipy lekarskiej, któ­
ra mimo wszystko pozostała 1 
pracowała nadal w bardzo 
ciężkich warunkach, należało 
winnych przykładnie ukarać. 
Prezydium PRN w Wałczu 
wykazało szkodliwy liberalizm 
w stosunku do GRN w Syp­
niewie.

Sprawa, której należy po­
święcić osobne słowo, to za­
żalenie ob. Bolesława Toczyń- 
sklego. w którym pjare on: 
..Złożyłem do Prez. MRN w 
Słupsku wniosek z prośbą o 
przydzielenie m| mieszkania, 
które sam wskazałem. Jednak 
nie otrzymałem go. Mieszkać 
nie to jest wolne do dziś".

A oto jakie wyjaśnienie 
nr’cę}a,o narn Prezydium 
MRN w Słupsku:

.... nadmienia się. że nie 
Jest wskazane przydzielać 
wnioskodawcy to mieszkanie, 
o które on się ubiega, gdyż 
tego rvjzn.lt) postępowanie 
uniemożliwiłoby prowadzenie 
sprzedaży mieszkań przez 
głównych lokatorów, którzy 
z tych czy innych przyczyn o- 
próżnlają mieszkanie".

Z tego można wysnuć tył-

Jydzień Ligi Przyjaciół Żołnierza

Dlaczego ?

OGŁOSZENIA

WAŻNIEJSZE telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel 

Nr 09 — alarmujący 
Nr S00 — Informacyjny

Strat Pożarna tel. nr OS.
Komisariat Miejski MO, tek nr 

537.

DYŻURY
APTEKA T

I
Apteka Społeczna nr 10, ul 

Zwycięstwa.

SZPITAL
Szpital Miejski, ul. rałata I, 

tel. nr llł.

K-222-0 OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY MAZUREK Tadeuat ur. 24 TX. 

1938 r. w Tarnwatce pow. Torns- 
szów Lubelski, zgłasza zagubienie 
świadectwa ukończenia 7-mlu 
oddz. szkoły podstawowej w M»l- 
chowle, oraz zagubienie odcinka 
wymeldowania. G-564-1

Rozwiązanie Jest proste: za­
kupić szklanki.

M. Dąbrowski

Dnia 3 bm. odbyło się w Koszalinie uroczyste powitanie 
wracających z^lelnlch ćwiczeń oddziałów Wojska Polskiego

Liczne I cenne nagrody wręczył żołnierzom — przodowni­
kom wyszkolenia bojowego I politycznego prezes Wojewódz­
kiego Zarządu LP2 ob. Gutnlk Delilującym oddziałom towa­
rzyszyły niemilknące oklaski, a kwiaty zasypywały wprost prze 
chodzących żołnierzy. (Polo — CAF)

...w bulecie Woj- RN w Ko­
szalinie jest niedostateczna 
ilość szklanek? Pracownicy 
zbyt długo muszą czekać przez 
to na herbatę.

1-go STARSZEGO REFERENTA PRZETWÓRSTWA, 2-ch INSTRUK­
TORÓW TECHNIKI OBROTU TOWAROWEGO, 2-ch KONTROLE­
RÓW JAKOŚCI TOWARU, 2-ch PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
znających zagadnienia produkcji ogrodniczej - zatrudni z dniem 
1 października br. Centralny Zarząd Handlu Owocami i Warzywami 
Ekspozytura Wojewódzka w Koszalinie przy ul. Rokossowskiego 
nr 22.

Warunki do omówienia na miejscu.

PRACOWNIKÓW KWALIFIKOWANYCH, jak: ŚLUSARZA NARZĘ­
DZIOWEGO, SPAWACZA, BLACHARZA, wykwalifikowanych i przy­
uczonych PALACZY KOTŁOWYCH, wykwalifikowanego pracownika 
na stanowisko ENERGETYKA - przyjmą od zaraz Koszalińskie Za­
kłady Roszarnicze w Koszalinie, ul. Morska 41.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy, pracowników 
przemysłu Włókienniczego. K-218-0

Potrzebni ST. KSIĘGOWI i KSIĘGOWI do zespołu księgowości 
w Słupsku. Zgłoszenia kierować: Szczecińskie Okręgowe Zakłady 
Tuczu Przemysłowego Dział Produkcji Słupsk, ul. Deotymy 24.

K-223-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI
DWIE SKLEPOWE z odpowiednimi kwalifikacjami branży włó- 

kienniczo-skórzanej zatrudni od zaraz Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Koszalinie.

Zgłoszenia kierować: Dział kadr wyż. wym. zakładu, ul. Kole­
jowa 1/3. ___________________ K-228-0

Załatwiliśmy
Ob. Antoni Sienkiewicz zam. 

w Darłowie, ul. Kościelna 18 na­
pisał list do Redakcji „Głosu Ko­
szalińskiego*4 z prośbą o inter­
wencję w sprawie otrzymania 
mieszkania.

Prez. Pow. Rady Narodowej w 
Sławnie w odpowiedzi na naszą 
interwencję zawiadomiło nas, że 
w dniu 10.8. zostało przydzielone 
ob. Sienkiewiczowi A. mieszkanie 
w Darłowie nakazem mieszka­
niowym Nr 337/53.

Spółdzielnia Pracy 
Rymarsko -Tapicerska

W KOSZALINIE
ul. 1-go Maja Nr 20/24 - telefon 183 
(konto NBP II Oddział Miejski 417-110-94)

POLECA 
swoje usługi w zakresie rymarsko-taplcerskim 
Wyroby gotowe:
TECZKI SKÓRZANE LUKSUSOWE I inne, 
torby damskie, podróżne, szkolne i inne, 
uprzęże skórzane i kombinowane. 
W dziale tapicerskim polecamy: 
TAPCZANY, KOZETKI, FOTELE jak również 
duży wybór MATERACY (wkładki w łóżka) 
po niskich cenach.

Wszelkie usługi 1 mniejsze zamówlen'a wykonują nasze 
PUNKTY USŁUGOWE: W KOSZALINIE. KARLINIE. SŁUPSKU ' 
ul. Pekiełko 15, DARŁOWIE, BIAŁOGARDZIE, ŚWIDWINIE. 
SZCZECINKU, BOBOLICACH I POŁCZYNIE ZDROJU.

K-215-0

11,X. - Godz. 14 - przybycie 
uczestników raidu motocyklowo- 
patrolowego I kolarskiego na 
stadion w Koszalinie. Godz. 15 
otwarcie wieży spadochronowej I 
skoki propagandowe (stadion). 
Godz. 17 - akademia w Woje­
wódzkim Domu Kultury z okazji X 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Podobne aka­
demie odbędą się we wszystkich 
miastach powiatowych woje­
wództwa.

Ogółem Zarząd Wojewódzki 
LPŻ w ramach obchodu Tygod- 
na Ligi Przyjaciół Żołnierza zor­
ganizuje w kołach LPZ, w zakła­
dach pracy, szkołach, PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
gromadach .wieczornice z progra 
mami artystycznymi, imprezy ar­
tystyczne, pogadanki, kiermasze 
książkowe ora: zawody strzelec- 
kię.

KONCZAL Helena zgubiła legi­
tymację służbową Nr 37/52 wydaną 
przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej — Wydział Oświaty w 
Koszalinie. G-565-1

Dnia 5 bm rozpoczęły się 
uroczystości związane z obcho 
dem Tygodnia Ligi PrzyJactO) 
Żołnierza. Obchód Tygodnia 
zbiega sle z dniem Wojska 
Polskiego oraz X rocznicą bo­
haterskiej walki polskich żoł­
nierzy pod Lenino 1 odbywa 
się pod hasłem: „Zacieśniamy 
serdeczną wlęż społeczeństwa 
z Ludowym Wojskiem Pol­
skim, stojącym na straży po­
kojowej pracy naszego naro­
du'*.

Tydzień Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza jest szeroką mobilizacją ca­
łej organizacji i jej aktywu wo­
kół umasowienla LPŻ.

Masowy i aktywny udział spo­
łeczeństwa w obchodzie Tygod­
nia Ligi Przyjacół Żołnierza bę­
dzie wyrazem n erozerwalnej wię 
zi, łączącej naród z Ludowym 
Wojskiem Polskim, które iest gwa 
rancją naszej niepodległości I 
bezpieczeństwa naszych granic.

Realizując hasła Tygodnia, Za­
rząd Wojewódzki LPŻ w Koszali­
nie orgonizuje w okresie do 12 
bm. szereg imprez:

7,X. - Godz. 16,30, zbiórka 
społeczeństwa miasta Koszalina, 
organizacji społecznych I miodzie 
żywych na rynku oraz wspólny 
przemarsz na cmentarze bohate­
rów Arrrli Radzieckiej I Ludowe­
go Wojska Polskiego,

9. X. — Propagandowe zawo­
dy strzeleckie na strzelnicy LPŻ 
przy ul. Kościuszki,

10. X. - Propagandowe zawo­
dy żeglarskie I kajakowe w Miel 
nie. Szczecinku I Człuchowie,

Dzień
Koszalina

Codziennie przychodzą 
do redakcji dziesiątki li­
stów. Nas) koresponden­
ci I czytelnicy piszą o 
wszystkich sprawach swo­
jego terenu, o sukcesach 
I niedociągnięciach, o bo­
lączkach | trudnościach. 
Często też proszą o Inter­
wencję w swoich sorawach 
osobistych.

Dzlękf krytycznym sy­
gnałom z terenu można do­
strzec wiele nlezauważo 
nycli dotychczas braków 
I zaniedbań, można Je 
skutecznie zlikwidować.

Aby każdy krytyczny 
list korespondenta czy czy­
telnika odniósł pożądany 
skutek, muszą się tymj li­
stami wnikliwie zajmować 
7.alnteresowane Instytucje 
i Instancje, którym przeka 
zywane są do załatwienia 
sprawy poruszane w li­
stach.

Wszelkie Instytucje i In­
stancje obowiązane są do 
odpowiedzi na krytykę pra 
sową w terminie 14 dnlo-

Posłowie przyjmują
5 października br. w godz. od 

13—18 w Biurze Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Koszalinie 
przyjmować będzie interesantów 
poseł Stanisław Plnglelskl.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta** — 

„Droga nadziel**.
Seanse godz. 18 1 20,15.

„Młoda Gwardia**— Rokossowo — 
„Beton na budowle".

Seans godz. 20
SŁUPSK — „Polonią** — 

„Obrońcy tycia**.
Seanse godz. 15 I 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże** — 

„Sprawa do załatwienia1*.
Seans godz. 19.
SŁAWNO — „Sława** — 

„Dolina Śmierci**.
Seans godz. 19.
UWAGA) Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu K*n w Koszatlnte.

KRIEMIENIECKI N. — Ćwicze­
nia z zoologii. Przekt. z ros.,1953, 
>. 272, rya. 195

Książka ta jest podręcznikiem 
do ćwiczeń z zoologii. Zawiera 
wskazówki do badania 1 preparo­
wania zwierząt; podaje. gdzie 
zbierać materiał do ćwiczeń 1 opi­
suje potrzebne przyrządy. Przezna 
czona Jest dla studentów wyż­
szych szkół rolniczych, dla nau­
czycieli techników rolniczych 1 
studentów zoologii Jak również 
•tudentów biologii.

TOMME M., NOWIKOW E. — 
Zootechnika ogólna. Przekt. z 
rok 1953, i. 384, rys. 52, zal. 3, 
wył. 2 poprawione.

Książka niniejsza przeznaczona 
Jest dla uczniów techników ho­
dowlanych 1 rolniczych oraz dla 
zootechników służby rolnej. Sta­
nowi ona obowiązujący w Związ­
ku Radzieckim podręcznik zoo­
techniki ogólnej przeznaczony dla 
techników zootechnicznych Książ 
ka dzieli się na dwie części: za­
sady żywienia zwierząt gospodar­
skich oraz zasady hodowli ogól­
nej.

Zęby zjedli...
Kupiłem w K2G przy dwor­

cu w Koszalinie bułeczkę, ład­
ną, rumianą — tylko, że ani 
rusz jej ugryźć. Moje usilne 
próby skonsumowania bulki za 
kończyły się utratą zęba Bułki 
te polecam pracownikom KGZ. 
Na wszelkie reklamacje klien­
tów będą mogli odpowiedzieć: 
„Cóż chcecie, myśmy na tych 
bulkach zęby zjedli"!

Edek
Nie prenumerują 

gazet
...pracownicy biura Gminnej 

Spółdzielni w Ustce. Uważają, 
że wystarczy, jeśli gazety 
czytają pracownicy PZGS-u. 
Tylko, że pracownicy PZGS-u 
w Słupsku nie przyjeżdżają do 
Ustki, żeby opowiedzieć, co się 
pisze w gazetach.

i

Kurs 
języka rosyjskiego

Wojewódzki Dom Kultury O- 
kręgowej Racfy Zw. Zaw. w Ko­
szalin e organizuje kurs języka 
rosyjskiego dla początkujących 
i zaawansowanych.

Zapisy do dnia 15 bm. przyj­
mują Rady Zakładowe instytucji 
i zakładów pracy, oraz sekreta­
riat Woj. Domu Kultury ul. Zwy­
cięstwa 103 od godz. 8 - 22.

Przy odpowiedmej Ilości zgło­
szeń pracowników technicznych 
zostanie zorgan.zowany kurs spe 
cjalny, którego ukończenie umo­
żliwi brygaczistom, mistrzom, 
technikom i inżynierom korzysta­
nie z fachowej literatury radziec­
kiej.
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Tydzień Ligi
Przyjaciół Żołnierza

Józef 7urski
Renera! brygady

Prezes Zarządu Głównego LPŻ

W dniu wczorajszym rozpo 
czął się Tydzień Ligi Przyja­
ciół Żołnierza. Zbiega 6fe on w 
tym roku z uroczystościami 
poświęconymi dziesięcioleciu 
Wojska Polekiego j dziesiąta 
rocznicą historycznej bitwy po<l 
Lenino, która zapoczątkowała 
szlak bitewny I Dywizji Woj­
ska Polskiego im. Tadeusza 
Kościuszki.

Chlubna Jest karta dziejów 
Ludowego Wojska Polskiego, 
które walcząc u boku bohater­
skiej Armii Radzieckiej wyzwo 
lilo nasze ziemie z faazystow- 
6k!e| niewoli. Czyn zbrolny na 
szego Odrodzonego Wojski 
utworzonego dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego, legł u 
podstaw wyzwolenia narodowe 
go 1 społecznego ludu polskie­
go. Ludowe Woj-sko Polskie, 
wychowane na rewolucy|nvch 
tradycjach narodu polskiego, 
w oparciu o wskazania Polś- 
klej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej czujnie strzeże naszych 
granic, stoi na straży pokojo­
wego budownictwa.

Naród nasz kocha 6we wol­
sko, wojsko robotników 1 chło- 
po w. Coraz mocniej zacieśnia 
się serdeczna więź łącząca spo 
łeczenstwo z żołnierzami. Dal 
sze umacnianie te| więzi, popu 
laryzowanle wapaniałych tra­
dycji Wojska Polskiego — oto 
Jedno z czołowych zadań, ja­
kie postawiła przed sobą Liga 
Przyjaciół Żołnierza.

LP2 starannie przygotowa­
ła 6ię do uroczystości dziesię­
ciolecia Wojska Polskiego 1 do 
obchodu Tygodnia. Ściśle 
współpracowała z organizacja­
mi masowymi, przede wszyst­
kim z Towarzystwem Przyjaź­
ni Pol6ko-Radzlecklej 1 ze 
Związkiem Młodzieży Polskiej. 
Od kilku miesięcy członkowie 
LPŻ podejmowali liczne zobo 
wiązania, mające na celu osią 
gnięcie jeszcze lepszych wyni­
ków w szkoleniu i sporcie Te 
goroczny Tydzień LPŻ jest nie 
Jako podsumowaniem dotych­
czasowej pracy, stanowi bilans 
przebytej drogi.

Liga Przyjaciół Żołnierza w 
myśl założeń statutowych wy­
pełnia dwa zasadnicze zadania. 
Szerzy wśród społeczeństwa 
miłość 1 szacunek dla Wojska 
Polskiego, pogłębia uczucia 
miłości dla sojuszniczej Armii 
Radzieckiej oraz popularyzuje 
1 krzewi wiedzę, umiejętności 
1 6porty, mające znaczenie dla 
obrony kraju.

Wychowując swych człon­
ków w głębokiej miłości do oj 
czyzny, do jej Sił Zbrojnych. 
LPŻ urządza pogadanki, wysta 
wy 1 odczyty, zapoznające na­
sze społeczeństwo z wielkim 
dorobkiem Wojska Polskiego, 
organizuje spotkania ludności 
z żołnierzami, wspólne impre­
zy artystyczne, wyjazdy na 
wieś. W obecnym Tygodniu 
LPŻ kładzie szczególny nacisk 
właśnie na upowszechnienie 
tych form swojej pracy. W ca 
łym kraju odbędą 61ę spotka­
nia społeczeństwa z żołnierza­
mi, pogadanki 1 odczyty po­
święcone dziesięcioleciu Wojs 
ka Polskiego 1 Tygodniowi 
LPŻ. Wszystkie koła LPŻ wy­
dały gazetki ścienne związane 
z rocanla powstania I Dywizji.

Drugim zadaniem Lig- Przy 
Jaciół Żołnierza Je6t szkolenie 
rzesz członkowskich w różnych 
dziedzinach wiedzy wojskowej, 
popularyzowanie sportów woj­
skowych. Koła LPŻ wychowu­
ją młodych pilotów szybowco­
wych I silnikowych, żegłarzy- 
sterników, kierowców 6amocho 
dowych, prowadzą szkolenie 
w zakresie strzelectwa, łącz­
ności. obrony przeciwlotniczej 
1 przeciwchemicznej, zapozna­
ją swych członków z terenozna 
wstwem, krótkofalarstwem, mo 
dela-retwem lotniczym, ze spa­
dochroniarstwem.

W tym zakresie mamy bar­
dzo poważne osiągnięcia. Po­
dziwialiśmy niedawno wspanla 
łe wyniki osiągnięte na Pierw 
szych Krajowych Mistrzost­
wach Szybowcowych w Lesz­
nie, które umocniły pozycję 
naszego szybownictwa w świe­
cie.

Dużą popularnością cieszył 
się lipcowy rald motocyklowy. 
Trasa Jego prowadziła szla­
kiem walk 1 zwycięstw Armii 
Radzieckiej i walczącego u jej 
' oku Wojska Polskiego, pro- 
v. idzlła poprzez polskie Wy­

brzeże do Kołobrzegu. W obec 
nym Tygodniu LPŻ odbędzie 
się drugi wielki rald motocyk­
lowy, patrolowo-meldunkowy 
na trasie długości 1000 km. 
Zawodnicy wystartują z War­
szawy, przejada przez Radon, 
Sandomierz, Lublin, Białystok, 
by w przededniu Dnia Wojtka 
Polskiego powrócić do stolicy. 
Raid ten będzie zawierał za­
równo elementy sportowe. Jak 
1 wojskowe, będzie on pierw­
szą imprezą tego rodzaju, za­
krojoną na tak wielką skalę. 
Nasi zawodnicy zawiozą ludno 
ści miast 1 W6i braterskie po­
zdrowienia, spopularyzują 
wśród społeczeństwa cele przy 
świecające pracy LPŻ, spraw­
dzą swe umiejętności 1 wiado­
mości, uzyskane na kursach 
Ligi.

Poważnymi osiągnięciami 
szkoleniowymi i sportowymi 
może 61ę także poszczycić na6z 
sport wodny, który daje mło­
dzieży szerokie możliwości po­
znania 61użby w marynarce. 
Sporty wodne pogłębiają 1 
umacniają w społeczeństwie 
umiłowanie polskiego morza 1 
zrozumienie |ego znaczenia 
dla na6ze| gospodarki narodo­
wej. Znaczny krok naprzód w 
tej dziedzinie uczyniliśmy pod 
czas Dni Morza. Ruchomą wy 
stawę 6zkutnlczo-modelarską o- 
bejrzały dziesiątki tysięcy m!e 
szkańców, poznając historię 
polskich żeglarzy, zaznajamia­
jąc się z problematyką nasze­
go morza.

LPŻ popularyzuje wśród 
społeczeństwa sport strzelecki 
W cza61e licznych zawodów, 
których ukoronowaniem będą 
obecne szkolne zawody strze­
leckie w Warszawie, zarówno 
członkowie LPŻ, jak 1 zawod­
nicy z Innych zrzeszeń zacieś 
nlają serdeczną więź z wojs­
kiem, uzyskują normy do od­
znaki BSPO i SPO.

Działalność Ligi Przyjaciół 
Żołnierza spotyka się ze zrozu­
mieniem całego społeczeństwa 
które zda Je 6oble sprawę, że 
obowiązkiem każdego obywate 
la Jest praca dla ojczyzny, 
Jest umacnianie więzi z Woj­
skiem Polskim, czujnie strzegą 
cym naszego budownictwa, na­
szych zdobyczy.

Wiemy, że nasza siła, nasze 
osiągnięcia 6ą solą w oku wrp 
gów narodiu polskiego. Wiemy, 
że pod opieką amerykańskich 
Imperialistów 1 przy poparciu 
Watykanu odradza się w Nlem 
czech zachodnich hitleryzm, 
że Adenauer marzy o zagar­
nięciu odwiecznie polskich 
ziem nad Odrą, Nysą 1 Bałty­
kiem, że nasi wrogowie chcle 
llby rozpętać nową wojnę, zró 
wnać z ziemią nasze kwitnące 
miasta 1 wsie, zburzyć, spalić, 
zniweczyć wielki dorobek na­
szego narodu. W odpowiedzi 
na te niecne -knowania wro­
gów wolności i pokoju, wro­
gów naszej ojczyzny, Jeszcze 
mocniej skupiamy szeregi 
Frontu Narodowego, Jeszcze o- 
flarnlcj pracujemy dla umoc­
nienia siły 1 bezpieczeństwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Przed Ligą Przyjaciół Żoł­
nierza stoją bardzo poważne 
zadania.

LPŻ musi nadal rozszerzać 
sieć swych kół, zwiększać 
szeregi 6wych członków, zwła­
szcza na wsi, gdzie Jak dotąd 
praca LPŻ jest nie wystarczają 
ca. Liga Przyjaciół Żołnierza 
Jeszcze mocniej musi powiązać 
61ę z organizacjami masowymi. 
Jeszcze silniejszą więź utrzy­
mywać z wojskiem.

Pracę szkoleniową będzie­
my Jeszcze lepiej niż dotych­
czas łączyć z pracą polityczną 
—gdyż tylko to może zagwaran 
tować wypełnienie zadań, takie 
stawia przed nami społeczcńst 
wo.

Tegoroczny Tydzień LPŻ z 
pewnością będzie poważnym 
krokiem naprzód w podniesie­
niu pracy Ligi na wyższy po­
ziom. Dni Wojska Polskiego 1 
Tydzień LPŻ staną 61ę dla mi­
lionów obywateli bodźcem do 
Jeszcze ofiarniejszej pracy 
nad umacnianiem siły i bezpie 
czeństwa naszej ludowej oj czy 
zny, a tym samym nad umac­
nianiem światowego obozu po 
koju 1 socjalizmu.'

Wysoka porażka pięściarzy słupskich we Wrocławiu

CWKS—Gwardia Słupsk 18 = 2 o mistrzostwo I Ligi
W ub. niedzielę odbyły się 

dalsze spotkania pięściarskie o 
mistrzostwo I Ligi. Pięściarze 
słupskiej Gwardii, którzy po 
wysokim zwycięstwie nad 
OWKS Lublin zajmowali czoło 
we miejsce w tabeli, przegrali 
wysoko z zeszłorocznym mi­
strzem Polski — drużyna 
CWKS-u.

I Liga koszykówki
W niedzielę, 4 hm., koszykarze 

rozpoczęli spotkania o mistrzo­
stw I Ligi W rozgrywkach ble- 
rze* udział 12 najlepszych zespo­
łów. W pierwszych spotkaniach 
uzyskano następujące rezultaty:

Kolejarz Warszawa — AZS War 
szawa 63:34 (30:11).

Stal Poznań — Spójnia Gdańsk 
49:48 (24:27).

Gwardia Kraków — CWKS 80:57 
(36:29).

OWKS Lublin — Spójnia Łódź 
57:46 (27:20).

Budowlani Toruń — Kolejarz 
Poznań 42:60 (18:33).

Włókniarz Łódź — Ogniwo 
Łódź 49:38 (29:18).

Po trzy-letniej przerwie koszy- 
karkl wznowiły rozgrywki o ml- 

. strzostwo I Ligi. W tegorocznych 
| rozgrywkach bierze udział 10 naj­

lepszych drużyn Polski, które 
walczyć będą o tytuł mistrza Pol 
ski na rok 1954.

W pierwszych spotkaniach 4 
bm. uzyskano następujące wyni­
ki:

Kolejarz Warszawa — AZS War 
szawa 34:47 (20:24).

Gwardia Warszawa — Spójnia 
Gdańsk 29:21 (16:7).

Gwardia Kraków — Spójnia War 
szawa 34:33 (12:17).

OWKS Kraków — Gwardia Po­
znań 49:28 (12:14).

Kapała
mistrzem Polski 
na żużlu

Ostatnia Indywidualna eli­
minacja żużlowych mistrzostw 
Polski, która odbyła się we 
Wrocławiu, wywołała ogrom­
ne zainteresowanie, gromadząc 
na trybunach około 70 tys. wi 
dzów.

Najlepszym zawodnikiem 
okazał się Kapała z Koleja­
rza, który zdobył tytuł mi­
strza Polski. Uzyskał on naj­
lepszy czas dnia bljąc rekord 
toru.

W czwartej — ostatniej eli­
minacji kolejność zawodników 
bvła następująca: 1) Kapała 
(Kol.)— 11 pkt., 2) Bonim 
(Gw.) 10 pkt., 3) Fijałkowski 
(Bud.) 9 pkt., 4) Świtała 
(CWKS) 8 pkt.; 5) Kupczyń- 
ekl (Spójnia) 8 pkt., 6) Su­
checki (Bud.) 6 pkt.

Mecz CWKS — Gwardia 
Słupsk, rozegrany w Hali Lu­
dowej we Wrocławiu zgroma­
dził około 8 tys. widzów 1 za­
kończył się wysokim zwyclęst 
wem wojskowych w stosunku 
18:2, Walki, mimo, że były za 
cięte stały na słabym pozio­
mie. Najlepszy pojedynek sto­
czył Woźniak (CWKS) z Roz- 
pierskim. Wygrał wysoko Woź 
nlak. W wadze ciężkiej Al­
brecht (Gwardia) był w I run­
dzie trzykrotnie liczony l prze 
grał przez t. ko z Gościańsklm.

Punkty dla naszei drożyny 
zdobył tvlko Cyran, który po 
zaciętej walce pokonał Kupczy 
ka.

Wyniki techniczne walk (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
CWKS): w wadze muszej — 
Czerwiński wygrał w.o. z po­
wodu braku przeciwnika, w ko 
guciej — Woźniak pokonał wy 
soko Rozplersklego, w piórko­
wej — Kruża zwyciężył Wiś­
niewskiego, w lekkiej — So- 
czewińsk! wygrał stosunkiem 
głosów 2:1 z Konarzewskim, 
w lekkopółśrednlej — Ścigała 
pokonał Koslcklego, w półśred 
niej — Dębisz wygrał z Szul­
cem, w lekkośrednlej — Kup­
czyk uległ Cyranowi.w półcięż 
klej Grzelak po 6łabej walce 
wygrał z Korolewlczem i w wa

CWKS przegrywa
w Bratysławie

Międzynarodowy mecz pił­
karski między CWKS a woj­
skową drużyną Czechosłowac­
ką ..Tanklsta" rozegrany w nie 
dzielę w Bratysławie zakończył 
61ę zwycięstwem gospodarzy 
2:1 (2:0).

Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Pazdera 1 Fąjralzl. Dla 
drużyny polskiej — Szymbor­
ski.

Gospodarze z miejsca narzu 
clii ostre tempo | Już w dru­
giej minucie z winy Kaszuby, 
Pazdera zdobywa pierwszą 
bramkę. W dwie minuty póź­
niej drugą bramkę dia „Tan- 
klsty" 6trzela Fajraizl. Gra 
Jest wyrównana. Jednak napast 
nlcy CWKS nie mogą zdobyć 
61ę na strzelenie bramki. Po 
przerwie drużyna polska ma 
przewagę, gra szybko 1 ambit­
nie. W 56 minucie Szymborski 
g’ówką zdobywa bramkę 
CWKS w dalszym ciągu prze­
waża w polu, lednak wskutek 
niedyspozycji strzałowej napa-st 
ników, nie może zdobyć się na 
poprawienie wyniku. W dru­
żynie „Tanklsty" najlepiej wy­
padli Simłnsky 1 Pazdera, w 
drużynie CWKS — Szymko­
wiak, Orłowski 1 Strzykawki.

dze ciężkiej Gośclańskl wy­
grał przez t. ko w I rundzie z 
Albrechtem.

* • *

W pozostałych spotkaniach 
padly następujące wyniki: Kra 
kowska Gwardia pokonała swo 
ją imienniczkę z Warsiawy w 
stosunku 14 6; gdański Kole­
jarz przegrał z OWKS Lublin 
9:11, zaś Stal Łabędy odniosła 
szczęśliwe zwycięstwo nad 
Gwardią Gdańsk 11:3. Niespo­
dzianką w tym meczu bvla po 
rażka Antklewlcza z Margle- 
lem przez t. ko na skutek kon 
tuzjl łuku brwiowego.

Przebywający w NRD czołowi 
lekkoatleci polscy startowali 4 bm. 
w towarzyskich zawodach w Ber­
linie, wraz z zawodnikami NRD 
1 Niemiec zachodnich? Z Polaków 
zabrakło na starcie zawodników 
CWKS, którzy w niedzielę wyje­
chali do Polsk. oraz Sldly 1 
Lerczak. Poziom zawodów był 
slaby. Częściowo wpłynęło na to 
zimno 1 deszcz oraz ciężka bież­
nia stadionu w berlińskim parku 
sportowym. Mimo pochmurnej po 
gody na stadion przybyło ok. 10 
tys. widzów, którzy zgotowali 
serdeczną owację reprezentan­
tom Polski.

wyniki — Kobiety:
80 m ppl. 1) Koehler — lż.0, 2) 

Schreyer — 12,S (obie NRD), 3) 
Bocianówna (Polska) — 12.3. Mln- 
nicka zajęła piąte miejsce—12,6;

oszczep — 1) Clachówna — 43.95, 
2) Konlkówna — 38,65, 3) Pastors 
(N. zach.) — 37,51;

skok w dal — 1) Duńska — 5,45 
m, 2) Koehler — 5,36, 3) Neudahm
— 5,09 (obie NRD).

Mężczyźni:
100 m — 1) Stawczyk — 10,9, 2) 

Baranowski — 10,9, 3) Schultz
(NRD)—11,3. Sucheńskl był piąty
— 11.4.

trójskok — 1) Kowal — 14,30 m, 
2) Melzer (N. zach.) — 13,65, 3)
Penke (N. zach.) — 13,11;

3000 m — 1) Havensteln (NRD)
— 8,34, 2) Mańkowski — 8,34,6, 3) 
Olesińskl — 8,44,6:

kula — 1) Schmidt (NRD)—15,49,

I Liga piłkarska
Wyniki niedzielnych spot­

kań: Ogniwo Kraków — Kole­
jarz Poznań 2:1 (1:0), Budow­
lani Chorzów — Budowlani 
Opole 1:1 (1:1), Ogniwo By­
tom — Gwardia Kraków 4:0, 
Górnik Radlin — Unia Cho­
rzów 1:3 (0:1).

Siafkar^
Kolejarza (Gdańsk) 
mistrzem Polski

W szczecińskiej hall sporto 
wej zakończył się turnlel o m| 
strzo6two Polski w 61atkówce 
żeńskie). W ostatnim dniu AZS 
AWF (Warszawa) wygrał z 
Unią (Łódź) 3:0 (15:12, 15:5, 
15:5), a Kolejarz (Gdańsk) po­
konał Spó|n!ę (Warezawa) 3:1 
(15:8, ią:ll, 13:15, 15:6) .

Tytuł mistrza Polski zdobyła 
zasłużenie najbardziej wyrów­
nana drużyna siatkarek Koleją 
rza (Gdańsk), która wygrała 
wszystkie spotkania, zdobywa­
jąc 3 pkt. stosunek setów 9:3. 
Na drugim mlelscu uplasowa­
ła 6ię warszawska Spójnia z 2 
Dkt. stosunek 6etów 7:3. Zeszło 
roczny mistrz Polskj AZS 
AWF muslał zadowolić się trze 
clm mlelscem z 1 nkt. i stosun 
kłem setów 7:6. Ostatnie miej 
sce bez punktów zajęła druży­
na Unii (Łódź).

2) Krzyżanowski — 14,98, 3) Sey- 
poid (NRD) — 14.38;

dysk — 1) Łomowskl — 44.71, 2) 
Kunz (N. zach.) — 44,20, J)
Schmidt (NRD) — 42,65;

800 m — 1) Lawrenz (N. zach.)— 
1,52,5, 2) Korban — 1,53,0, 3) Le­
wandowski — 1,53,4;

oszczep — 1) Radziwonowtcz — 
66,08. 2) Pfau (N. zach.)—56,38, 3) 
Welskc (NRD) — 55,91;

sztafeta 4x400 m — 1) Polska
(Brabański, Makomaskl, Buhl, 
Werblińskl) — 3,19,8, ^) NRD — 
3,22,4;

4x100 m — Polska (Sucheńskl, 
Buhl, Baranowski, Stawczyk) — 
42,4; w skoku o tyczce zwycię­
żył Krzeslńskl — 3,90 m.

• * •
4 bm. w berlińskiej Sporthalle 

rozegrany został towarzyski mię­
dzynarodowy mecz siatkówki męż 
czyzn między ZS Kolejarz (Pol­
ska) a Wlsenschaft (NRD). Spot­
kanie zakończyło się zwycięstwem 
siatkarzy polskich 3:0 (15:1, 13:2, 
15:1).

Piłkarze Węgier 
zwyciężajq

Międzypaństwowe spotkanie 
pierwszych drużyn piłkarskich 
Węgier 1 Czechosłowacji roze 
grane w niedzielę w Pradze 
zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem Węgier 5:1 (4:1).

Bramki dla Węgrów zdoby­
li: Csordas — 2, Hidegkutl, 
Toth, Puskas, dla CSR — Ka- 
cany.

Spotkanie sędziował Reln. 
hardt (NRD). Widzów 50 ty­
sięcy. * • *

W spotkaniu piłkarskim dru 
gich reprezentacji w Buda­
peszcie Węgry pokonały Cze­
chosłowację 2:1 (0:1).

Start lekkoatletów polskich w Berlinie

JESZCZE nie przebrzmiały echa 
ostatnich wystrzałów wojny, 
która setki milionów niewin­

nych ludzi na całym świecie rzu­
ciła w przerażającą otchłań nie­
doli, skazując ich na głód, nę­
dzę i poniewierkę, śmierć i po­
hańbienie godności człowieczej, 
rozpacz i strach, jeszcze nie roz- 
wioły się dymy krematoriów 1 nie 
spłynęły rzeki krwi, jeszcze nie 
zaschły łzy na twarzach wdów i 
sierot po milionach poległych na 
polach bitew, zagrzebanych pod 
gruzami miast, wymordowanych 
w obozach koncentracyjnych 
przez faszystowskich zbirów, kie­
dy cyniczni handlarze, spekulu­
jący krwią narodów, organizato­
rzy światowych rzezi, przystąpili 
na nowo do swojej brudnej ro­
boty. A właściwie zaś rzecz bio- 
rąc, nikczemny spisek ludobój­
ców działał bez przerwy.

Bomba atomowa, rzucona w o- 
statniej już fazie dogasającej 
wojny na Hiroszimę i demon­
stracyjne próby amerykańskich im­
perialistów dokonane na Bikini — 
to najwymowniejsze świadectwa, 
że drapieżnicy, śniący o podpo­
rządkowaniu sobie świata, nigdy 
ani na jedną chwilę nie myśleli 
rezygnować ze swoich knowań.

Atomowy szantaż w rachubach 
imperialistycznych zbrodniarzy 
miał, rzucając strach na wolne 
narody, ugiąć ich wolę, przymus 
sić Je do rezygnacji z wolnościo­
wych dążeń, z wysokich aspira­
cji przeobrażenia swego życia 
zgodnie z ideałami równości i 
sprawiedliwości społecznej. I tu 
spotkał atomowych szantażystów 
nieoczekiwany zawód.

Przede wszystkim nie docenili

Stanisław R. Dobrowolski

Sprawa życia
„bikiniarze" w swoich planach 
potęgi Związku Radzieckiego i 
siły moralnej narodów ZSRR. Ma­
rzyciele o eksploatacji świata nie 
dostrzegli, że rewolucja socjali­
styczna i wielka wojna przeciwko 
najazdowi faszystowskiemu, pa­
triotyczna wojna w obronie nie­
podległości, wychowały nowy typ 
człowieka o wysokim harcie mo­
ralnym. Ów człowiek o nowej, 
heroicznej postawie wobec życia 
- człowiek radziecki - okazał się 
nieczuły na groźby i pogróżki ka­
pitalistycznych opryszków. To raz.

Po drugie „bikiniarze" nie do­
cenili materialnej potęgi, nauko­
wo-technicznych i przemysłowych 
możliwości ZSRR. Nie dostrzegli 
oni również, że obok narodów 
ZSRR, w ciężkiej walce dobiły się 
wolności i inne narody — i że one 
właśnie także bardzo uodporniły 
się na szantaże kapitalistów. 
Wreszcie uszły jakoś uwadze pa­
nów z Wall-Street i City, że w o- 
góle wiele się zmieniło na całym 
świecie, że dokonał się tu bardzo 
poważny postęp w świadomości 
wszystkich ludów, postęp dużo 
wróżący.

Jednym ze zjawisk świadczących 
o tym ze szczególną siłą, jest 
międzynarodowy ruch w obronie 
pokoju, ogarniający całą kulę 
ziemską, ludzi wszystkich ras, wy­
znań i poglądów. Najważniejsza 
dla człowieka sprawa - sprawa 
życia - znalazła w wlelomlliono-

wych szeregach obrońców pokoju 
potężnego rzecznika.

W tych okolicznościach osła­
wiona „atomówka" nie przyniosła 
spodziewanych przez kapitalistycz­
nych ludobójców wyników.

Przeciwnie, w krajach wolności 
spowodował ów szantaż jedynie 
wzmożenie wysiłków, zmierzają­
cych do uwielokrotnienia potęgi 
obozu pokoju. W krajach, gdzie 
panuje jeszcze kapitalizm, potrzą­
sanie bombą atomową wzmogło 
aktywność narodów w obronie po­
koju. Na całym świecie zacieśniła 
się jeszcze bardziej jedność mo­
ralna narodów w cbronie zagro­
żonego pokoju, w obronie ży­
cia.

W listopadzie 1947 roku rząd 
ZSRR ujawnił, że i on jest posia­
daczem atomowej „tajemnicy", 
proponując jednocześnie zastoso­
wanie powszechnego zakazu uży­
wania broni atomowej.

Pomachiwanie bombą atomową 
wszakże nie ustało, podniecając 
histerię wojenną przede wszyst­
kim w samych Stanach Zjedno­
czonych. Nawet mały koreański 
naród nie ugiął się przed pogróż­
kami 1 zwycięsko stawił czoło na­
paści. Kiedy więc bomba ato­
mowa „przestała działać", orga­
nizatorzy moralnej presji podjęli 
nową akcję propagandy zastra­
szenia, rzucając z kolei na szalę 
rozgrywek bombę wodorową.

Atomowo-wodorowi obłąkańcy, 
gotowi jeszcze raz utopić ludz­
kość w potopie krwi, zdawali się

wszakże wciąż zapominać o tym, 
że przysłowiowy kij ma dwa koń- 
ce. Niewiele trzeba było czasu 
na to, aby się dowiedzieli, że 
obóz pokoju również dysponuje 
tą potężną bronią.

Ale obóz pokoju i Jego czoło- 
wa siła - Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich wyżej 
nad wszystko stawiają sprawę ży­
cia - sprawę, która jest bliska 
sercu i myślom każdego prostego 
człowieka na świecie. Dlatego 
wraz z enuncjacją rządu ZSRR o 
dokonanych w Kraju Rad próbach 
bomloy wodorowej przyszła jed­
nocześnie wiadomość o wykorzy­
stywaniu potężnego źródła ener­
gii dla celów pokojowych oraz 
nowa propozycja radziecka wyłą­
czenia z życia międzynarodowego 
groźby bomby atomowo-wodoro- 
wej.

Ludobójcy, entuzjaści masowych 
mordów, znaleźli się w sytuacji 
wściekłego psa. któremu założo­
no żelazny kaganiec. Prawda, że 
nie ustają toczyć z pyska jadowi­
tej piany, próbując zarażać nią 
otoczenie. Prawda, że nie wolno 
oni na chwilę spuszczać z oka 
ich zbrodniczych poczynań. Praw­
da, że sprawa pokoju w świecie 
nie odniosła jeszcze ostatecznego 
zwycięstwa. Ktokolwiek jednak 
obiektywnie ocenia przebieg wy­
darzeń w świecie, musi przyznać, 
że wielka sprawa życia, porywa­
jąc coraz liczniejsze umysły, gro- 
madzi niezwyciężone szeregi jej 
żarliwych obrońców, zdolnych o- 
bezwładnić zbrodniarzy, I do niej 
należy przyszłość.

Od nas tylko, od naszych dal­
szych wspólnych wysiłków, od na­
szej postawy moralnej zależy jej 
przyszły, ostateczny triumf,


